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Tardieu utworzył nawy gabinet.
Amerykański pisarz o Nanzsłku Piłsudskim. - Samokói 
stwo mucucięta. - Traritzoy wypadek służącego. - hau- 

nu?au'a sezonu lekkoatietycznego we Lwowie.
W ykw intne pokoje do śniadań £ restauracje poleca F-a „Znkopane*, ul. Akademicka 24.

10-LECIE KOLEJNICTWA W  BYD ­
GOSZCZY,

Bydgoszcz, 2. marca. (PAT) Odbyła 
się tu wczoraj uroczystość 10-lecia kolcj-

:twa polskiego w obecności ministra 
Kjjhna. W  drodze powrotnej p. minister 
Kubn zatrzymał się w Toruniu, Gru­
dziądzu, Bydgoszczy i Tczewie.

TYDZIEŃ OBRONY KRESÓW ZA 
CHODNICH.

Katowice, 2. marca. (PAT ) W  dniu 
dzisiejszym rozpoczął się na terenie Gór 
nego Śląska Tydzień obrony kresów za- 
< hodniehplurzadzomy przez poszczególne 
koła Związku Obrony Kresów Zachod­
nich.

W YBORY PREZYDENTA B R A Z Y U I  
PRZESZŁY SPOKOJNIE.

Rio de Janeiro, 2. marca. (PAT ) W y­
bory na prezydenta republiki odbyły się 
w spokoju i w atmosferze powszechnego 
zapału. Według pierwszych obliczeń, naj 
większą ilość głosów otrzymali Julio 

'Pre«teo na stanowisko prezydenta repu­
bliki i Sorares na stanowisko wicepre- 
ydenta.

ST. DOMINGO PRZYJĘŁO DYMISJĘ 
PREZYDENTA REPUBLIKI.

St. Dorni:ngo, 2. marca. (PAT ) Zgro­
madzenie Narodowe przyjęło dymisję 
prezydentai wiceprezydenta republiki. 
Nowoobrany prezydent Uriu złoży przy- 
sięgę w poniedziałek.

o  n t n  i t w ń t *  w  Hiszpanii.
RADA MINISTRÓW P0TP*1A WY

CHEZA
Madryt, 2. marca. (P A T ).  W  pra­

sie ukazał się półuraędowy kom uni­
kat Rudy Ministrów, w którym rząd 
daje \ wyraz żiJewi z pow  rdu wzbu­
rzenia, które może w ywołać pewne 
niepokoje, w łaśnie tw momencie, gdy 
gabinet rozpoczyna dzieło pacyfika­
cji i wzywa do współpracy wszyst­
kich, którzy rozum ieją odmowiedzial- 
ność, ciążącą na chw ili obecnej. Z te­
go  względu rząd ubolewa nad wystą­
pieniem Sa&cbe-za Guerry. Rząd nie 
domaga się czy nu ej współpracy 
wszystkich m ężów  sitanu i nie godzi 
się na w ystąpien ia tych z pom iędzy 
nich, którzy reprezentu ją koła, op ie­
rające się dziełu pacyfikacji i prowo­
kujące gw ałtow ne wystąpienia. D zie­
ło rządu jest dziełem pokoju i prawa.

STĄPIENIE B. PREMJ ERA SAN- 
GUERRY.

Nie m oże on u lec patrzeć b iern ie  na 
wybuchy uczuć, mogące-zaszkodzić in 
teresom narodowym. Oby watele Hisz 
panji mogą zawsze zażądać od rządu 
zdania rachunku z jego  działalności, 
nie atakując instytucji, k tóre sitoją 
ponad w szelk iego rodzaju atakami. 
Z&ada monarchistyczna i konstytu­
cyjna wcielona w osobę króla, jest po 
stulałem, do atakowania którego rząd 
nigdy nie dopuści. W  związku z wyślą 
p ien iem  Sancbeza Guerry rząd ko­
rzysta z okazji, aby oświadczyć, że 
ma niezłomny zamiar bronić i nie r o 
sów narodu i n ie  dopuszczać na przy­
szłość do wystąpień, które mogą sta­
nąć na przeszkodzie rozwojowi nowe­
go życia politycznego Hiszpanji.

Zaostrzenie s M i  v e v n v i i r z . - M
s ^ i e n e r a c h .

SPÓR O DANINĘ OD WYŻSZEJ KATEGORJI DOCHODÓW.
Hindenbiu-pa oficjalnie miał oświad­
czyć, że  prezydent życzy  sobie, aby 
Pray'ięto postulat daniny. Prezydent 
Hrndanburg wychodzi -z -założenia, że 
stery, którym kryzys gospodarczy nie 
dał sio zbytnio we znaki, powinny po­
śpieszyć z  pomocą o_.a3x.rn. bezrobocia. 
Koła poetyczne wskazują, irż tego ro-

Berlin, 2. marca. (P A T ) A.uidijencja 
p  z w -jir iczaoyeh frakcji centrowej 
i  niemieckiej parlji lul lew ej n prejy- 
denita 0 V . a j t a  ,a nie zm ieniła do- 
tyahcŁaStwej sytuacji wewnętrzno-T»- 
łitycznej. Na piątkowe poai* łi^nie ga­
binetu przybył podsekretarz staniu dr 
Meisner, który w  imienin prezydenta

dmju in-terwe-ncja prezydenta n.a po- 
SLicdiaeui.i.ach gabinetu nie była dotych­
czas praktykowana, /danu-em tych sa­
mych kół, sbinowusko prezydenta oz.ua 
cza iwysląpien.A przeciwko planowi 
finansowemu MoMenhauera, łctóry —  
jak wiadomo —  daninę odrzuca. W- sku 
lek zaostrzając,ej się sytuacji We- 
■wnętano'-po)ily<'xnc-j, związamieij -z -wy­
stąpieniem . prezydenta . Hindonlhuirga, 
władze nacsseke njcmiecfcsei i arlji 1n- 
dowej zebnaly się dziś o godiz. 5 popoł. 
na naradę, w  toku której jednomyśLnme 
uchwalono -dążyć -do przeprowatom ia 
reform y finansowej iw dtueb-u uiwolniie* 
nia prednicji niemieckiej od ciężarów 
i popierainós grom adzona sfę kaiphiia- 
lów. W  ten sposób ifda się . k-u/beczinie 
zwiałczać beizrobooie. Rezolucja pant;i 
ludowej z pałą stanowczośdą odrzuca 
wszelkie pudwyż&uuiiie podatków bnz- 
pośrednarh, do kórych za licza  popapra­
ną przez padt')" centrową i prezydenta 
llrndonbiurKa tzw. daninę jedior azową 
od wyższej kategoiji dochodów. Nalto- 
miiast żąda rezolucja, pby w drodze 
ustawodawczej zag warantuwana zosta­
ła na rok 1P30 redakcja wydatków 
budżetowych Rzeszy.

PRZED ZM IANĄ RZĄDU W  JUGO 
SLAWJI?

Wiedeń, 2. marca. (PAT ) Prasa tu­
tejsza podaje niesprawdzoną wiadomość 
jakoby zanosiło się na zmianę rzaJif w  
Jugoslawji. Jako przyszłego kierownika 
rządu wymieniają Nincicsa.

.------ o—— >

... su siiidciań, handel delikatesów M. iallaban, HaUick* 12



G A Z E T A  P O R A N K A "  z dn ia  4. marca 1930. Nr. 9148

Dalsze środki doraźnel pomocy
dla rolnictwa.

M. i. uchwalono zawie ić inwestycje
Warszawa, 2. marca. (PAT). Ko­

mitet ekonomiczny Kadv min. po­
wziął następujące dalsze zarządzenia 
dla przyjścia z pomocą rolnictwu. 
W  dziedzinie spraw samorządowych: 
Inwestycje samorządowe w r. 1930/31 
i prace inwestycyjne już rozpoczęte, 
których przerwanie nie mogłoby na­
razić samorządy na wysokie stra/ty, 
będą zawieszone.

Budżety samorządów terytorial­
nych poddane będą redukcji.

Podatki wyrównawcze w gminach 
wiejskich zredukowane będą do mi­
nimum, przyczem zakazane ,będą no­
we obciążenia na obszarze woje­
wództw zachodnich i południowych.

W  dziedzinie ubezpieczeń rzeczo­
wych: Natychmiast płatne zaległości, 
należne od rodników za czas od 1. 
stycznia 1927 do 1. stycznia 1930 w  P.
Z. U. około 15 miljonów, rozłożone 
będą na 2 raty, płatne w kwietniu i 
listopadzie. Zaległe kary za zwłokę 
oędą odpisane. Składki ogniowe (oko 
ło Riniljonów zł.) odroczone będą na 
1 rok. Kary za zwłokę przy ściąganiu 
składek ogniowych obniżone bedą 
z 2 proc. na 1 proc. miesięcznie.

W  dziedzinie ubezpieczeń spo­
łecznych: Na przeciąg trzech lat ogra 
uiczone będą wszelkie inwestycje w 
instytucjach ubezpieczeń do najnie- 
zbeclniejszyct potrzeb, oraz wstrzy­
mane świadczenia nadzwyczajne Kas 
Chorych.

Zaległe na 1. sty cznia 1930 od pra 
rudawców rolnych składki na ubez­
pieczenia społeczne rozłożone będą 
na 3 rab . płatne 1 października 1930,
1 kwietnia i 1 października 1931, 
przy jednoczesnem umorzeniu należ­
nych kar za zwłokę. Procenty za 
zwłokę od składek ubezpieczenie- ' 
wych pobierane 'będą, nie wyższe od 
1 proc. miesięcznie.

W  izwsąizku z oibectnieiin cenami zbo­
ża, zostaną poddanie Ttewilzji ma rok I 
1930 obłicaBnda zarobków robotników j 
rolnych i nowe zaaaBeragnwanae do 
klas. Za podstawę do określenia płac 
robotników rolnych, piainrytch w  naitu- 
rałjach przyjęty będziie miernik cen 
żyta.

Z  dziedziny polityki celnej:
Rząd w ystąpii do Sejmu z  .projektom 

ustawy, upoważniającej r.ząd do pod­
wyższenia, w  maizie potrzeby, cła na 
pszenicą do 17.5 zł. za 100 kg, cła na 
mąką pszenną Ido 30 zł. za 100 kg.

Rozpatrzona hęcbziie natychmiast 
możliwość podniesienia cła na tłuszcze 
roślinne ratihowame i  ni^atinoWanie.

Rząd oświadcza, że w  bież. roku 
gospodarczym nie będą stosowane ża-

Echa zwolnienia inż. 
Marjana Popławskiego.

Lwów, 3. marca.
Dowiadujemy się, że zanotowana 

przez nas wiadomość o zwolnieniu inż. 
Marjana Popławskiego ze stanowiska na­
czelnika sekcji utrzymania kolei w Prze­
myślu z powodu nadużyć na szkodę skar­
bu państwa, nie jest ścisła. Jak stwier­
dziliśmy zwolnienie to nastąpiło wyłącz­
nie ze względów służbowych,

 0-----1

dne utrudnienia ■" wywozie zboża za 
granicę.

Cło wywozowe od buraków cukro­
wych zawieszone będzie* do 30. kwiet­
nia 1930. System zwrotu ceł .zastoso­
w any będzie yizy wywozie Inn oraz 
pakułów lnianych

W  dsddizrnie tairyi kolejowych: 
Taryfa  |praąwbzciwa od zboża, iziem- 

iiiaków oraiz rośLitn spożywczych obni­
żona będzie przeciętnie o 20 procent. 
Ulgowe taryfy przewozowe, obu wiązu

Paryż, 2. marca. (PAT). W  skład 
nowego gabinetu wchodzą: 5 senato­
rów i 29 deputowany eh, 3 senatorów 
należy do lewicy demokratycznej, 1 
do, unji demokratycznej, 1 dziki, 8 de 

putowanych należy do republikanów 
lewicowych, 6 do lewicy radykalnej, 
2 do lewicy socjalnej i radykalnej, 2 
do socjalnych republikanów, 2 do nie 

zależnej lewicy, 2 do lewicowych ra-

Lontłyn., 2. marca. TjPlAT) Biuro 
Reutera donosi z Waszyngtonu, że 
zwrócono się do rządu polek iiago o 
agremeał dla wpatnisneigo na stanowi-

Oslo, 2. marca. (RAT ) Bieg 17 km 
do kombinacji. Udział wzięło 1.44 za­
wodników. P ierwszych 15-cie miajSc 
.pnzypadło w  .udzmaJie świetnym zawod­
nikom norweskim, w  czasie następu­
jącym:

1. miejsce Ole St©"en czas 1.1.33 
sek, 2. W-amglil, 1.12.03 set?., 3. Lumide,
1.12.18 sok. Jako pierwszy zawodnik 
zrpraniczny uplasował sia Nykae sen 
(Finlandia), na 16-tern miejscu ;z cza ­
sem l .14.50 sok. Polacy iza.jęli nastę­
pujące miejsca: Karol Szostak 41-e
z czasem 1.18.2 sek., Bronisław Ozech 
42-e a czasem 1.1831, Antoni Szostak 
72-4 z czasem 134.46 “flk.

Oslo, 2. marca. (R A T ) W  tniedziielę 
odlbyły się skoki do kombinacji. Po­
goda doskonała. Na konkursy przybyła 
rod-sina królewska i 65.000 pub&rzno- 
ści, co stanowi rekord widzów w  Nor­
wegii.

Martowalo 223 zawodników. Pierw  
sze miejsce zajął skokiem 52 metr. 
RaMar Andersen. Z polskich zawod­
ników Ozech uzyskał dwa skoki sto-

samorządowe.
jącc przy przewozach ma odległość 
700 km, rozszerzane będą, na cały ob- 
ezaT Polski. ZastosoiwaTi‘e będą, aniiżki 
dla trzody chlewnej, ' wywożonej za 
granicę w  tizw. kratowkach, przy za­
stosowaniu 30 procami, rów nież .wtedy, 
gdy eksporter zam iast 1 wagonu kra- 
tówki otrzyma dwa wagony zwykłe.

Taryfy kolejowe na otręby i maku­
chy wywożone za granicę obniżone 
będą o 10 procent.

dykałów, 3 do grupy Marinę, 1 do de 
mokratów lewicowych.

RZĄD PRZEDSTAW I SIĘ IZBOM  
W  ŚRODĘ.

Paryż, 2. marca. (PAT). Pierwsze 
posiedzenie Rady ministrów nowego 
gabinetu zakończyło się dziś o godz.
11.50. TarcHeu, po wyjściu z posiedze­
nia oświadczył przedstawicieiloin pra­
sy, iż rząd przedstawi się Izbom par­
lamentarnym we środę.

sko ambasadora Stanów Zjcincczo- 
nych w  Warszawfe, Johna Willis‘a, 
znanego fabrykanta samochodów,

jąco 40*5 i  39 m., K aro l Szostak 35‘5 i 
40 m., Antoni Szostak 36 i 36 m.
ZAW O DY NARCIARSKIE O MISTRZ.

TATR.
Westerow, 2. inarea. (PAT ) W  dal­

szym ciągu międzynarodowych zawodów 
narciarskich o mistrzostwo Tatr w  W e- 
sterowie (Tatriańska Polanka) skrócono 
z powodu niesprzyjających warunków 
bieg 18 to km. do 16 km. Ogółem starto­
wało 79 zawodników z Polski, Węgier 
i Czechoblowacji. Wyniki tego biegu są 
następujące: 1) Purkert (Czechosłowa­
cja) 1.U.01 sek., 2) Michalski (P ) 1.11.26 
sek., 3) Bujak Franciszek (P ) 1.12.30 s., 
4) Czech Wład. (P ) 1.15.36 sek., 5) Szea- 
dey (Węgry) 1.17.33 sek., 6) Żytkowicz 
Wł. (P) 1.17.45 sek.

 o-------
STRAJK W  G U ADELUPIE  MA PRZE­

BIEG SPOKOJNY.
Paryż, 2. marca. (PAT ) Ministerstwu 

kolon’' komunikują z Guadelupy, »ż w 
związku z trwającym tam strajkiem nie 
wydarzyły się żadne ineydenty. W  cu­
krowniach tamtejszych podjęto już pracę 

o -

Ostrzegam
wszystkich przed nabyciem wekslu (in 
blanco) ma 10.000 z». akceptowanego 
przezemnie. Weksel ten albo zgubiłem, 
albo też został mi skradziony. Wekslu 
tego pod żadnym warunkiem honorować 

nie będę.
JÓZEF ŁABANCIÓW  

2370 właściciel Nowego1 Siota.

Współpraca Ssjmis 
z rządem

w oświetleniu austrjackicgo pisma.
Wiedeń, w marcu.

W  związku z depeszami o głosie 
. wiedeńskiego tygodnika „Das Neue 
Oesterrekh“ w sprawie sytuacji poli­
tycznej w  Polsce, nale.ży jeszcze do­
dać, że pismo to stwierdza, że uchw-a 
lenie budżetu przez Sejm stanowi po­
ważny postęp. Jeszcze kilka tygodni 
temu, przed nominacją prof. Bartla, 
współpraca Sejmu z rządem, repre­
zentującym politykę Marszałka Pił­
sudskiego, byłaby prawie nie do po­
myślenia. Dalej autor artykułu za­
znacza, że Marszałek Piłsudski odno­
si sdę do stronnictw sejmowych z re­
zerwą, widocznie chcąc ułatwić spo­
kojną, celową pracę prof. Bartlowi, 
który w  przeciwieństwie do swoich 
poprzedników, nie pozostałby 
chwili na urzędzie, gdyby do­
szedł do przekonania, że współpraca 
Rządu z /Sejmem staje się niemożli­
wa. Również opozycja doszła do prze 
konania, iż na czele rządu stoi poli­
tyk zainteresowany w  kierunk-u parła 
mentarnym. Nastąpił do pewnego ro­
dzaju rozejm, dzięki któremu będą 
załatwione conajmniej konieczności 
państwowe. Przedwcześnie byłoby 
może stwierdzić, że i parlamentarne 
załatwienie konstytucji jest zapewnio 
ne. Wszystko jednak wskazuje na to, 
że taki proces uzdrowienia parla­
mentu polskiego jest możliwy, nawet 
prawdopodobny.

Pomyślny zwrot w  sytuacji wew- 
nętrzno oolityeznej przyezyni się do 
wzmocnienia pozycji zagranicznej Polski. 
Obawy pewnych kół dyplomatycznych, 
iż przewrót majowy wywoła silny niepo­
kój w polskiej polityce zagranicznej, o- 
kazaly się nieuzasadnione. Za rządów 
Marszałka Piłsudskiego poprawiły się 
znacznie stosunki Polski z je sąsiadami, 
Z Niemcami zawarła Polska umowę li­
kwidacyjną i umowę zbożową, poprawiły 
się znacznie widoki na zawareie trakta­
tu handlowego Obecny stan rokowań 
handlowych uprawnia do nadzieji, że 
wojna celna będzie ryehło zakońezona ze 
względu na międzynarodową konstelację 
polityezną. Należy jednak podkreślić z 
naciskiem oświadczenie ministra Zale­
skiego, ziożone w  Sejmie, iż porozumie­
nie niemieeko-franeuskie nie wywołał? 
w Polsce żadnego zaniepokojenia i że ró­
wnolegle z niem należy dążyć do poro­
zumienia polsko-niemieckiego.

  o —  .
PRAWO PRZESIEDLANIA SIĘ W  R0. 

SJI ZNIESIONE.
Wiedeń, 2. marca. (PAT ) Korespon­

dent moskiewski „Neue Freie P-esse1' 
wywodzi, iż rząd moskiewski, w związku 
z energicznem kontynuowaniem akcji so­
cjalnej zniósł faktycznie prawo swobodi 
nego przesiedlania się robotników prre- 
mysłowyeh, rolniezych i pracowników 
umysłowych. Inżynier w Rosji sowieckiej 
nie może się przenieść na inne miejsce 
pracy bez uprzedniego zezwolenia swo­
jej władzy. Rząd sowiecki proponuję 
wprowadzenie przymusu pracy, połączo­
nego z przymusem przydzielania miejsca 

j pracy. Gdyby znużenie ludności czyniło 
dalsze postępy, wówczas rząd chwyci sip 

j jeszcze ostrzejszych środków.

Nowy gabinet Tardicu.
W  SKŁAD  NOWEGO GABINETU M CHODZI: 5 SENATORÓW I  29

POSŁÓW.
Paryż, 2. marca. (PAT) . Rząd ukonstytuował się ostatecznie w  spo­

sób następujący: Prezjdjum i sprawy wewnętrzne: TAKDIEU. Sprawy za­
graniczne: FRIAND. Marynarka: ROLLIN. Finanse: REYNAUD. tudżet: 
GERMAIN MARTIN. Oświata: MARRAUD. Kolon je: PIETRI. Poczta i te­
legraf: MALLARME. Zdrowie publiczne: DESIRE FRRRY. Rolnictwo: 
FERNAND DAVID . Praca: LA V A L . Roboty publiczne: PERNOT. Lot­
nictwo: LGRiRA 1NE EYNAC. Renty: CHAMPETIER DE RIBES. Wojna: 
MAGINOT.

Fabrykant saaodisdów Willis
AMBASADOREM AMERYK AŃSKŚEM W  WARSZAWIE.

M aren a  m s rza lwa turem ai Osia.
W YKOT KO MBINACJI.
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.RiirsŁ Piłsolsi łaoadnpin duKiaiorê
N̂ e pa rzebuja obaw iać się wypa ków, klóre zeszły w Hiszpan i.

Głos i mery kańskiego pisarza poliiyczmgo o dykiatorach
N ow y Jork, 2. m m ,  (P A T ) Z  oka­

zji usunięcia się Primo die Rivery oid 
życia paliitycanego, uowojansiki „Ti­
m es" ogłosił artykuł iznainegio ipicsairwa 
politycznego Henryka KStteedge Nrrto- 
e j  p. tyt.: „JeJem dyktator poszedł —  
pięcia pozostało". W  artykuł© łym  
a.utor skreśla eylBaUd Miussoliniaego, 
Keanala Paszy,, Stalina, króla AJefcsam 
dra Serbskiego i  Mairersa tka Piłsud- 
sktego. 0 Marszałku pisze, co raaetę- 
pu je :

„Tuż obok Węgiieir H f  Polska, po­
zostająca pod xaaz“9j uiti jloną dyktaturą 
Marszałka Piłsudskiego. Niem a tu mo­
w y  o dyibtaituinze, opartej ua arysto- 
krartyciznej przemiOcy, na monaTC-hji, 
tub kościele. Piłsudski jest dyktatorem 
Polaki, bo ehcte mim być. Niem a czło­
w ieka w Polsce, któryby mógł mu roz­
kazywać —  a  mało takich, którzyby 
nie chcieli słuchać jego roizkazów. 
Jest om zaiste dyktatorem, ale łagod­
nym dyktatorem. Być mciże utrzymuje 
się on iprzy w ładzy tern łia.irolie'} ćfatie- 
go, ża tak rzadko chce z miej korzystać. 
Piłsudski jest n;ainxte;wym bohaterem  , 
Potoki. Sann romiamtyk —  zawładnął • 
imagriacją. romantycznego nnM m '. 
Piłsudski w a lczy ł za  Polskę, krew  za 
nią prza^iował ii wszystko, prócz życia, 
cddał za jej ntepodtagłość. Pc-psłnil 
wiele czynów porywnych, ale wszyst­
kie dla Polski. I za  to Polacy go ko­
chają. Piłsudski m a szczególna anity- 
paiję do .'SejmiU. Jest zaś nrjaoierpli- 
wym, by móc Wetnować nigdy nie koń­
czące się dldbaly ii paLiityczme manewry 
parlamentu.

Jednakże nie skasował Sejmu. 
Sejmu. Sejm funkcjonuje dalej, mniej 
więcej według przepisów konstytu­
cji. Aile gdy Marszałkowi wejdzie w 
drogę, wtedy Piłsudski następuje mu 
na odcisk. Poza tą, błahą w  jego mnie 
manio, nieprawidłowością, Marsza­
łek niewiele miesza się do życia Po­
laków. Wolno im żyć swobodnie, jak

REDUKCJA GÓRNIKÓW W  ŁAZICACH  
Katowice, 2. marca. (PAT ) Na kopal­

ni ks. Pszczyńskiego w Łazicack zwol­
niono większą ilość robotników, wbrew  
przepisom ustawy demobilizacyjuej. Na 
skutek interwencji komisarza demobili- 
zacyjnego, zwolnieni robotnicy winni być 
przyjęci z powrotem do pracy, tym zaś 
robotnikom, któryebby kopalnia wzbra­
niała się przyjąć ponownie do pracy, za­
rząd kopalni wypłaci, aż do czasu za­
twierdzenia redukcji przez komisarza de 
mobilizacyjnego, całą należność zarob­
kową.

N A D E S Ł A N E .

ABSOLUTHiE ŁA1.2PNY
?^jem do Go len ia

w najbardziej demokratycznych kra­
jach. Doniero, gdy zajdzie co ważne­
go istotnie, wtedy Piłsudski działa, a 
z legalną stroną problemu załatiwia 
się później. Opozycja przeciw niemu 
rekrutuje się jedynie z części parla­

mentarzystów. A l e  dopóki armia i na 
ród są za nim, dopóty nie potrzebuje 
oh zgoła obawiać się wypadków ta­
kich, jak te, ktÓTe niedawno zaszły w  
Ht$vb* nji.

o - ■

Wyświetla fenomenalne arcydzieło dźwiękowe p. t.
R a m o n

N c v a r .’0

A P O L L O !
S K R Z Y D L A T A  F LO T A
Ceny norm alne na wszystkie se nsyl —  Na pierwszy seans przed 3-cią ceny 

zniżone. — Zniżki ważne. —  Początek seansów 3-cia, 5T5, 7 20, 9-30.

Losowanie nagród
Konkursu Karnaw ałow ego „Gazety

Porannej".
Lwów, 3, marca.

W  myśl zapowieazi, ounyio się wezo- 
raj w salach redakcyjnych „Gazety Po ­
rannej" losowanie nagród Konkursu kar­

nawałowego. Z powodu braku miejsca, 
szczegółowe sprawozdanie odkładamy do 
następnego numeru

UROCZYSTOŚCI K U  CZCI HO
Budapeszt, 2. marca. (PAT) Zarządy 

miast i komitetów odbyły wczoraj uro­
czyste posiedzenie w związku z jubileu­
szem regcn*a Horthy‘ego. Na posiedze­
niu Rady miejskiej Budapesztu, po uro­
czystych przemówieniach postanowiono, 
na pamiątkę jubileuszu powołać do życia 
przytułek dla biednych im. Mikołaja de 
Horthj, oraz schronisko dla matek pod 
wezwaniem Magdaleny, od imienia mał­
żonki regenta. Prócz tego 38.000 bied­
nym przi znano bezpłatne pbiedj.

Budapeszt, 2. marca. (PAT ) Regent 
Horthy przyjął dziś członków rządu, 
przedstawicieli wiedz cywilnycn i wyż­
szego duchowieństwa, wreszcie człon-

RTHY‘EG0 W  CAŁYM  KR\JU. 

ków korpusu dyplomatycznego, którzy 
zjawili się poć przewodnictwem nuncju­
sza Orsiniego, aby złożyć regentowi ży­
czenia w  związku z jego jubileuszem. 
W  odpowiedzi na życzenia regent Hor­
thy oświadczył, że przypisuje je nietylko 
uznaniu dla jego zasług dla kraju, lecz 
zrozumieniu pracy pacyfistycznej Mę-  ̂
gier, które starają się zapomnieć o nie- 
szezęśtireh niedawnej przeszłości i za­
pewnić sobie możliwość spokojnego roz­
woju. <W zakończeniu regent prosił 
przedstawicieli korpusu dyplomatyczne­
go, aby wyrazili głowom swych państw 
podziękowanie za złożone życzenia.

Potrzeba nam mllm izb.
00  DA SIĘ W  T&T SPRAWIE KONKRETNIE ZF.OBIC?

Warszawa, 2. mamcia, (FA T ) Dnia
2. bm. w  sali kosnieresHryjueij Fanka 
Gospodarstwa Krajowego odbyta 
konferencja, poświęcona sotraiwis mSesZ 
L im»L rej i zargaMzowana przez Pol­
skie Towarzystwo Reformy Mieszka­
niowej. Zebrani© zaigiaćł i pi -lawodńi- 
caył mu b. minister Jufflkfiewkrs. Na 
zieDrandiu wygło izoino szereg nePurafóW, 
w których rafereaici, nie ukrywając zu­
pełnie przed licznie zebranymi słucha­
czami trudności, leżące przed społe­

czeństwem w  ur sumowaniu tego zaga­
dnienia. wymagające międlay innymi, 
bu^owiannie w Polsce około 1 milljona 
izb, wska zyiwiaiłi ina te możliwości real­
nie, któire leżą w  ipłrdsaa/.yźmie i  ipens- 
pektywlis polskiego życia  'gospodaTOze- 
bo i  w ydają  się zupgjinie wykonalne. 
Na zebraniu obecni byli: Ma "grzałek
Senatu Szymański, minister n form 
rolnych Ptanaewios, wojewoda war­
szawski Twardo i wii^ministeir trdteU 
publicznych G iriid ,

I

Ziazd 3. B. W. R.
w sp  awi@ ustaw sam o ządow ych

Lwów, 3. marca, 
(jp.) Wczoraj odbył się w sali ra­

tuszowej zjazd B. B. W. R. w sprawie 
ustaw samorządowych dla Małopolski 
pod przewodnictwem poFła Potwo­
rowskiego. Im. województwa był o- 
bocny r. Leurman, im. miasta kom. 
Nadołski z wicekom. Frankowskim, 
star. Fckhairdt, dyr. Kaczkowski, licz­

ni posłowie R. B. W. R., oraiz delega­
ci prowincjonalni.

Zjazd zagaił poseł Potworowski, 
referat o stanowisku B. B. W. R. w  
stosunku do projektów ustaw samo­
rządowych posłów Ciołkosza i Putka, 
będących przedmiotem obrad w ko­
misjach sejmowych, wygłosił poseł 

' dr. Zdzisław Stroński. Następnie

Franciszek Moszkewcz
dyrektor teatru „Bagateli" 

zaprasza swoich miłych gości na ostatnio 
dv.& dni (3. i 4. bm.) karnawałowe. No­
wy program składający się z ewolucji 
śpiewno-tanecznych i mistrzowskich due­
tów, w szczególności duet ta eczno-eks- 
centryczno-komiczny The Orerburys, za­
pewnia wszystkim par escelience wy­
śmienitą zabawę. Numer po nurrf? ze 
przeplatany dancingiem wytworni j elity 
snuje nić wysubtelnionej zabawy i stwa­
rza piękną, imponującą całość, pełną ar­
tystycznych wialorów. W  programie: 4-ry 
pudly szczęścia, serpentine. parasolki, 
baloniki, wacblarzyki, niespodzianki, 
atrakcje, upominki dla wszystkich pań.

2380

przemawiali dr. Brzeski jako refe­
rent spraw samorządowych w Rad de 
Przybocznej, oraz posłowie B. B. W. 
R. obecni na zgromadzeniu.

Nakoniec uchwalono szereg rezo- 
lucyj, w których zebrami wzywają po 
stów B. B. W. R. do bezwzględnej ak­
cji przeciw projektom ustaw samorz. 
posłów Tutka i Ciołkosza. wyrażając 
przekonanie, że z ustaw tych winny 
być usunięte elementy opozycyjne 
wobec państwa oraz partyjno-ipolb 
lityczne.

Nadto uchwalono na wniosek po­
sła "Wojtowicza powołać do życia przy 
Radzie Naczelnej B. B. W. R, we Lwo­
wie sekcję samorządową.

W  TORUNIU.
Toruń, 2. marca. (P A T ) Dńiia 2. bm. 

odbył się .tutaj (pod ipraewodnńidiwiem 
seimaitora Boguszewskiego, zorganizo­
wany pr-zeiz Radę wrjewódnflką BBWR  
zjazd działaczy samorządowycn miej- 
skkih i wiejskich z całego Pomorza, 
należących do BB W R. Po nabożeń­
stw ie w  kościele iw. Jama, zjazd rozpo­
czął obrady, w  czasie których przem a­
w ia li m iędzy innym i 1 5ołow4e: Jan
Piłsudski i kr. Madej.

ZJAZD LEKARZY SZPITALNYCH.

Warszawa, 2. marca. (PAT ) W  sali 
Towarzystwa Hvgienicznego odbył się 
dziś pierwszy ogólny Zjazd lekarzy szpi­
talnych, zorganizowany przez Związek 
lekarzy państwa polskiego. Celem zjazdu 
jest zwrócenie uwagi czynników rządo­
wych na konieczność wyrównania pew­
nych nieścisłości ustawowych przez wy­
danie odpowiedniego rozporządzenia wy 
konawezego. Na zjazd przybyło około 
500 uczestników.

SKŁAD DELFGACJI FR>NCUSKIEJ  
NA KONFERENCJĘi MORSKĄ 

Paryż, 2. marca. (PA T ) W  skład de­
legacji francuskiej na konferencję mor­
ską w  Londynie wejdą, między innymi: 
Tardie, Briand, Dumesnil, Pietri, de 
Bleriau i Kerguezec, przewodniczący se­
nackiej komisji spraw zagranicznych. 
Delegacja wyjeżdża do Londynu w 
czwartek.

UCZCZENIE PAM IĘCI BRAZYLIJ- 
CZYKA, OBROŃCY NIEPODLEGŁOŚCI 

POLSKI.
Rio de Janeiro, 2. marca. tPAT) W, 

rocznicę skonu obrońcy niepodległości 
Polski Ruy Rarhezy odbyło się tu uro­
czyste naboż ństwo, na ktorem byli o* 
becni prezydent republiki i członkowie 
parlamentu, minister spraw zagranicz­
nych, oraz poseł polski i liczni członkom 
wie kolonji polskiej. Na grobie złozoso 
wieńce o barwach narodowych.
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ćK lfYPTóW  NIE ZWRACA,

TFATR WIELKI:
Poniedziałek, 3. marca o godz. 7.30 

„Baron cygański", zniżki ważne.
Wtorek, 4. marca o godz. 7.30 wiecz. 

„Jak się bawić, to się bawić", tani dzień, 
ceny zniżone.

TEATR MAŁY:
Poniedziałek, 3. marca o godz. 7.30 

„Święto kos" —  zniżki ważne.
Wtorek, 4. marca o godz. 7.30 wiecz. 

„Święto kos" —  zniżki ważne.
*

REPERTUAR TEATRU „GONG".
Poniedziałek, 3 marca „Gdy czego ko­

bieta zapragnie". Dwa przedstawienia 
o godz. 7.30 i 9.30 wieez.

Wtorek: „Gdy czegoś kobieta zapra­
gnie" o g. 7.30 i 9.30. Ceny o 50 proc. 
zniżone.

Środa: 7.30 sala wynajęta, 9.30 „Gdy 
czegoś kobieta zapragnie". Ceny 50 proc. 
zniżone.

Czwartek: „Gdy czegoś kobieta za­
pragnie" o godz. 7.30 i 9.30. Ceny 50 
proc. zniżone.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
APOLLO: ,.Skrzydlata Flota*1 z Ra­

monom Novarro —  dźwiękowy.
CASINO: „Szachownica serc".
CHIMERA: „Pat i Patacbon jako ga- 

zccifirz©**
COLOSSEUM: „Bohaterski patrol" i 

„Figlarze".
FATAM ORGANA: „Panna Elza".
GR AŻ5N A : „Asfalt".
KOPERNIK: Pieśń o A Łamanie „Woł­

ga Wołga".
LE W : „Halka".
LUN A : „Człowiek z biczem".
M ARYsICNKA: Pieśń o A tan., n

„Wołga Wołga".
OAZA: „Port marzeń".
PAŁACE: „Dzika Orchidea".
POLONJA: „Jego największy czyn".
P AN : „Dzwonnik z Natrę Dasne".
PASAŻ: „Sygnał wśród burzy".
PROMIEŃ: „Ziemia obiecana".
SLY LO W Y : Douglas Fairbanks.
UCIECHA: „Człowiek Śmiechu",

Wiadomości teatralne•
Zniżone ceny w  „Gongu". Od ponie- 

działnu po cenach 50 proc. zniżonych naj 
nowsza rewja „Gdy czegoś kobieta za- 
pnagnie". Codziennie dwa przedstawie­
nia o godz. 7.30 i 9.30 wiecz.

— —

Kronika policyjna.
(— ) Włamanie do magazynu „Czar­

nych". Wczoraj dokonaro włamania do 
magazynu klubu „Czarnych" za rogatką 
stryjską i skradziono 210 metr. płótna, 
zegar ścienny i 30 metr węża piecowe­
go łącznej wart. 600 z ł

(— ) Amatorzy słodyczy. Nieznani 
spraw cy dokonali wczoraj włamania do 
owocarni Rozi Snscher przy ul. Zamar- 
stynowsldej 60. i skradli większą ilość 
cukierków i czekolady wart. 500 zł.

(— ) Aresztowania Do aresztów poii- 
cyjnyeb oddano wczoraj: Jana Glunka
i Jana Białego za kradzież 10 bułek z 
wozu piekarskiego na ul. Legionów, Mi­
chała Knysza i Michała Banacha za kra­
dzież kieszonkową, Olgę Stegel jako po­
dejrzaną o kradzież bielizny “tołowej na 
szkodę Franciszka Helia, oiaz Stefana 
Sośnickiego, poszukiwanego przez S. 0. 
K. do odbycia l ary.

(— ) Zamach samobójczy na tle za­
wiedzionej miłości. Wczoraj popołudniu 
w r< alności przy ul. Pełtewma 41., tar­
gnęła się na życie, przez wypicie znacz­
nej ilości spirytusu denaturowanego 24- 
letnia służąca Antonina Wolna. Pogoto- 
wie ratunkowe po udzieleniu jej pierw­
szej pomocy, odwiozło ją do szpitala po­
wszechnego. Przyczyną rozpaczliwego 
kroku była zawiedziona miłość.

(— ) Ucieczka z domu. Jerzy Kocrdubf 
zan.. Gródecka 32., zawiadomił wczoraj 
policję, że brat jego 11-letni Leon, zbiegł 
onegdaj z domu i dotąd nie wrócił.

— 0-------

Lwów, 3. marca 
(jp) Stponmiiobwo narodowte uriządizi- 

ło wczoraj ambrami? w  sali Tow. Bada- 
gogtozmego celem omówienia sprawy 
w ychowania relragijniegio w  szkołach. 
Fteowadniciiwo objął prof. Władysław 
Ta lawski, który toż zagaił ziabmatniie, 
poczerni wyczerpujący referat wygłosił 
w icemarszałek Sejmu ks. GzetWertyń­
ski, cudiioAniie do pcw brnatów, które b y ły  
już onegdaj ipiraeidmiotom obrad ma za­
braniu, lawołamem pnze<z Zjednoczenie

Ze sportu.

Lwów, 3, marca.
W  dwiiu wczorajszym zanganuzowa- 

ła sekcja lekkoatletyczna Hasmonei 
pierwszy w tym sezonie międzyMniho- 
wy bieg na pnzełaj ma trasie około 
3.000 m. Startow ało 25 Ławodnijków z 
7 fclrbów. —  Wyniki: 1) Sawaryn
(Pogoń) w  czasie 9.05 miin., 2) Ga ncarz 
(Plogoń) 10.04, 3) Braniucr (R. K. S.) 
10.22, 10.22, 4) Wojtowicz (Pogoń)
10.30, 5) Lamgśmgier ('Hasmonca) 10.52. 
Organizacja sprawna. Komisję sędziów 
ską ‘(warzyli) pp.: praf. Dręgiewicz, Bei- 
gel J. i Cbiger,

LEKKO-ATLETYGZNE ZAWODY  
SOKOŁA-MAOIEF.3Y,

Lukkc -atletyczne zawcliy wewnętrz­
ne Sokoli -Macierzy, które odbyły się 
w dniu wczorajszym w  krytej hali przy 
niosły następujące wyniki: kuła jedno- 
rącz: 1) Kluk 10.83, 2) Kupczyn 10.41. 
Enla oimiącz: 1) Kluk 10.93, 2) Kup- 
czyn 18.99.

Juniorzy. Kula jeiłnoTącz: 1) Gzaj- 
kowiski 9.72, 2) „Sławek" 9.45. Kuła 
oburącz: 1) Czajkowski 9.72, 2) „Sła­
wek" 9.46.

PING P0NG W E LWOWIE.
Eliminacyjne zatwody ping-rpongo- 

we o podział ‘klubów ma klasy A, B i 
C, r ozpoczete w  dniu wczorajszym 
dały następująco wyniki: Hosmomea- 
Giadjator 5:2, Czarni-AZS. 7:0. Dziś 
dalszy ciąg rozgiywe-k w  lokalach: L. 
K. S. Pogoń ul. RwtowsŁw go, Hasmo- 
nea ul. Friedrichów 5 i Biali ul. Ja­
nowska 5.

NA BOTORACH PIŁKARSKICH,

Dzięki sprzyjającej pogodzi' roz­
grywają, kluby ‘Krakowa, Warszawy, 
Łodzii i Śląska od! kilku tygodni zawo­
dy piłkarskie, sposclbiąc się do bliskiej 
już kampanii mistrzowskin ij. Klnlby 
lwowskie ograniczają się na razie do 
biegów naiprzełaj, lecz ii: one prawdo­
podobnie już w  przyszłym tyradom 
wyjdą ma boisko.

Wyniki pilikarakiie osiągnięte, w  
Polsce w  dniu wczoraj zym przedsta­
wiają się następująco:

Kraików, 2. marca. Gracovia— Diana 
(Katowice) 9:0 (3:0). Bramki dla Cra- 
covii zdobyli: Kubański 5, Malczyk II 
dwie, Rusinek i Kazek po 1. —  W i­
sła—Legia (Kr) 5:1 (2:1). Bramka dla 
Wisły zdtobyłi Nowosielski i Ketz po 
dwóe, Gzmlak 1. —  Garbarnia— Pod­
górze 7:0 (3:0). Bramki dla Garbami 
uzyskali J'ażurek 3, Bator i Joksz po 
dw;e,

Chrzęść. Stowarzyszeń Kobiecych. —  
Mówca obok problemów szkolnictwa
omawiał także sprawę taktyki stron­
nictwo, a następnie zefomainto .uchwali­
ło pnzez aklamację neiaołuajs, przedsta­
wione przez pnzejwiodimbz^cego, doma­
gające się vych«wa-Sa religijnego w 
szkołach i wyeliminowania wszystkich 
czynników, które mogą Wprowadzić 
w  umysły młodzdaży ćindyferentyzm 
religijny lub obniżyć jej poziom mur 
ralny.

Warszaw1., 2. marca. Skra— War­
szawianka 2:1 (1:0). Bramki zdobyli 
dla Skry b-cia Smosarscy po jednej, 
dita W arszaw ianki Jung. —  Bolonia—  
Marymont 3 dl (3:0). —  Makkabi—  
Czarni (Radem) 1:1.

Łódź, 2. marca.. Turyści— Radimah 
19:1. —  ŁTSG— Orkan 7:0. —  Sokół—  
Hakoah 2:0.

G. Sląik, 2. marca. Siamiamawica—  
Śląsk 1:1. —  Słowian—Mysłowice 1:0.

K fKIEW IUZ (LTŁ.) ZDOBYW A MI­
STRZOSTWO POLSKI W  JEŹDZIE  

FIGUROWEJ NA LODZIE.
Warszawa 2. marca. Łyżwiarskie 

mistrzostwo Polski w jeździć figuro­
wej panów zdobył ii?ż. Kikiewicz (L. 
T. Ł. Lwów) przed Iwaszkiewiczem 
(W . T. Ł. Warszawa. W  sobotę roze­
grano misrrzof twa Warszawy w  jeź- 
dzie figurowej pań i panów. Panie: 
1) Chaehlewska (WTŁ.), 2) Cuikier- 
kówna (WTŁ.). Panowieó: Iwasie- 
wicz (WTŁ.).

W ARSZAW A - P0ZNAN 58 : 28.
W  dniu wczorajszym rozegrano w  

Warszawie, międzymiastowe zawody 
w koszykówce po-między zespołami 
Warcszawy i Poznania. Zwyciężyła 
reprezentacja Warszawy 58 : 28.

STRZELECKIE MISTRZOSTWA 
TATR.

W  zawodach strzeleckich o mistrzo 
stwo Tatr zwyciężył Wąsowicz 654 
pkl., 2) Kubalski (W -wa) 621 ipfct. 3) 
fept. Różański 6111 nkt.

NOWE W ŁA D ZE  POL. ZW IĄ ZK U  
•SZERMIERCZEGO.

Warszawa, 2. marca. Wałne Zgro­
madzenie Polskiego Związku Szer­
mierczego po udzieleniu absołuto- 
rjum ustępującemu zarządowi, wy­
brało nowy zarząd w  następującym 
składzie. Prezes gen. Fabrycy, wice­
prezesi płk. Ralaban, mj.r. Marszałek, 
sekretarz kpt. Segda, skarbnik Fried 
ł-ich, kpt. sport. Papee, czł. zarz. 
Rieanler, tepd. Sterba, Wojczyński, 
por. Zabdelski.

 o-------

Samobójstwonaisc?yc?3ia
Lwów, 3. marca.

(— ) Przedwczoraj w  Nieznanowie 
pow. Kamionka Strum., w  sieni Czy­
telni „Proświty" popełnił samobój­
stwo przez powieszenie się, 25-letni 
nauczyciel Stanisław Gruczyństoi. 
Przyczyną samobójczego kroku była 
nieułecaałna choroba płucna.

Lwów, 3. marca.
(— ) Z Brodów donoszą nam, że‘ 

w Maliniakach pow. Brody, 19-ietni 
służący Stanisław Olejnik nosząc drze 
wo na podwórzu swego chlebodawcy 
Jana Gusia, pońiisgnął się i upadł na 
ziemię tak nieszczęśliwie, iż na miej­
scu poniósł śmierć.

— fi — —

Włamanie do bożnicy 
tv T^nopoiu.

Liwów, 3. marca.
. (— Onegdaj dokonano włamania; 

do bożnicy w  Tarnopolu przy ul. Sien 
kiewicza 61, gdzie skradziono 10 
lichtarzy mosiężnych, wart. 280 zł, 
Pod zarzutem tego włamania aresztu 
wuno Majera Klahra false Raucha, 
znanego złodzieja, który przyznał się 
do tej kradz;.eży i lichtarze zwrócił.

MYLNE POGŁOSKI 0 NIEWYPŁA- 
CAINOŚGI.

Lwów, 3. marca.

Prezydjuim Lwowskiego Stuwarzy- 
szeiDiia Kupców komuniikuje: że wiado­
mości, które ostatiniio nka-zały się w 
dziien.n.iikach w  sprawiie ainestatowania 
członka StowairzyBzenia p. Dawida 
Hilferdinga z  pawoidu rzekom1?] nie­
wypłacalności, polegają na nieporozu­
mieniu, albowiem arciszitowainite to .nie 
ma nic wspólnego z  mkswyipłacaL.o- 
ścią. Wedle pmzieprawiax31zoinyeh docho­
dzeń stwierdziło Prezyidjum panad 
wszelką wątpliwość, że p. Dawid Hit- 
terding rs  swoich zohewdązań wywią­
zuje się bez żadnych zarzutów.

 o —

Kącik racSotuy,
Poniedziałek, 3. marca 1930.

LW Ó W  385 17.45 Transm. z Warsza­
wy. 1845 Rozmaitości, kom. oraz konc. 
z płyt gram. płyty stosownie do życzenia 
.adjoabanentów. 19.58 Sygnał czasu z 
Warszawy. 20.15 Transm. felj. z Krako­
wa. 20.30 Transm. z Warszawy. 22.15 
Transm. z Warszawy. W aR SZA W A  1411 i 
12.05 Muz. z płyt gram. 16.45 Muz. z płyt. 
gram. 17.45 Muz. iekka z „GastroDomji".
20.30 Konc. karnawałowy. 22.35 Kom. 
PAT. KRAKÓW  312 16.45 Konc. z płyt 
gram. POZNAN 334 13.05 Konc. gram. 
17.45 Muz. Rubinsteina. 18.45 Konc. ork. 
klubu mandol. KATOW ICE 408 17.45; 
Konc. ork. klubu mandol. „Halka". 19.05 
Intermezzo muz. W ILNO 368 12.05 Por. 
muz. popul. w wyk. ork. P. R. 16.15 
Konc. z płyt gram. Od godz. 24 ,00 trans, 
z Balu Maskowego Zw. Artystów Scen 
Pol. LIPSK  259 12.00 Konc. radjoork,. 
pod dyr. Retdcha. 19X10 Konc. pool. 20PO 
Pieśni Schumanna, Brahmsa i Wolfa od­
śpiewa Lotłe Walter. KOPENHAGA 281; 
15.35 Konc. popoł. 20.00 Muz. karnawało­
wa. 22.25 Pieśni karnaw. LONDYN 356 
19.40 Sonaty Beeihovena. 20.45 Riadjoka- 
baret. 22-55 Konc. radjoprk. SZTUT- 
GART 360 16.00 Konc. z Bad Homburg. 
FRANKFURT 390 19-30 Piosenki karna­
wałowe. 20.00 „Der Tanz ins Glack" —  
operetka Rob. Stolza. BERLIN 418 16.30 
Konc. solistów. 19.20 Muz. fort. 20.30 0- 
peretki karnawałowe LANGENBERG 473'
17.30 Konc. solistów (fort., skrz. i wio- 
loncz.). 20.00 Konc. małej radjoork. W IE  
DEN 516 15.30 Korne, popoł. 17.20 Pro­
gram muz. dla dzieci. 18.30 Transm. z 
Opery Wied. z cyklu „Pierścień Nibelun- 
gów“, „Walkirje" —  opera Wagnera. 
MONACHIUM 533 16.30 Konc. popul. 
kwartetu Rosenberger. 18.15 Moz. kw- 
mer. KONIGSWUSTERHAUSEN 16só
17.30 Korręozycje na dwa fort.

— r—o—

POPIKRAJCTE LIGĘ
MORSKĄ I  RZECZT \

Inauguracja sezonu
lekkoatletycznego we Lwowie.
SAWARYN ZWYCIĘŻA W  BIEGU NAPRZEŁAJ HASMCNEI.
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Z A R A Z A ... rozmaitymi szczepionkami nie pro- prawća na -północy, ale fctoną stlwier-

Nowa metoda leczenia kokluszu,

rozmaitymi szczepionkami nie pro­
wadziły do celu.

Cboroby zakaźne o których wspo­
minaliśmy dotychczas są to przewa­
żnie choroby wieku dziecięcego i o- 
brona przed niemii jest naprawdę 
trudna. Nie ulega jednak wątpliwo­
ści, że winą szerzenia się. epidemji 
jest w znacznej mierze nicuświado- 
miende chorych i ich rodziców, oraz 
niejednokrotnie złowroga lekkomyśl­
ność otoczenia.

Przed schorzeniami wieku doro­
słego, jak tyfus, paratyfus, cholera i 
czerwonka, które się roznoszą głó­
wnie mocz Dm i kałem ochronić się 
możemy i o nich przy innej sposob­
ności napiszemy.

dzieci chorych na koklusz szczepion­
kami, sporządzonemi z bakterji sa­
mych chorych. Wyniki były bardzo 
zadowalające, w 90 proc. przypad­
ków uzyskał wyleczenie, a w 10 prc. 
znaczną poprawę. Badacz ten podaje 
dokładną metodę sporządzenia tej 
auioszczepionki.

Dalsze badania w tym kierunku 
wykażą, o ile rzeczywiście uzyskali­
śmy nowy skuteczny lek dla tej przy 
kr ej choroby.

Lwów, 3, marca.
Szkarlatyna, dyfterja, odra... któ- 

reż serce matczyne nie ogarnia lęk, 
k-tóreż czoło ojcowskie nie zasępi tro­
ska, na wspomnienie tych straszli­
wych nazw, dziś gdy panuje okres 
systemu jednego, czy dwojga dzieci.

Lęk ten przybiera czasami obja­
wy wprost chorobliwe, rodzice za­
mykają swe dzieci na cztery spusty, 
nie wysyłają ich do szkół publicz­
nych, a mimo to choroby te się sze­
rzą, siejąc czasami spustoszenie 
wśród dziatwy.

Na łamach piśmiennictwa lekar­
skiego toczy się obecnie ożywiona dy 
skusja, czy dotychczasowe metody 
obrony przed chorobami zakaźncmi 
były słuszne i celowe, czy też nie na­
leży się innych metod chwytać. Cho­
roby zakaźne dzielić na ogół może­
my na dwie grupy. Grupa pierwsza 
'obejmuje schorzenia takie jak szkar­
latyna, odra i dyfterja, których zara­
zek znajduje się w garflle, a przenosi 
się drogą zakażenia tzw. kropedko- 
y ego. W  czasie kaszlu czy też rozmo­
wy chorego kropelka taka zawiera­
jąca zarazki osadza się na ubraniach 
naszych, na włosach naszych, na bu 
tach i  w ten sposób szerzymy zakaże­
nie dalej.

Ochrona tedy przed zakażeniem 
jdzie teraz w  innym kierunku a mia­
nowicie w  kierunku uodpornienia 
przed schorzeniami, przed którymi 
tak trudno się bronić możemy.

Badacz niemiecki Deckwitz wpro­
wadził surowicę ozdrowieńców dla 
zabezpieczenia nas przed odrą. Uod­
pornienie takie trwa jednak zaledwie 
trzy do cztery tygodnie i stosujemy 
je tylko u tych dzieci, które narażo­
ne są na niebezpieczeństwo, a więc u 
dzieci niżej czwartego roku życia.

Straszniejszą chorobą dziecięcą 
jest jak wiadomo szkarlatyna, która 
częstokroć w  sposób zastraszający 
szerzy się wśród młodzieży, wobec 
której tak często jesteśmy bezbronni. 
I w  tych wypadkach stosujemy suro­
wicę ozdrowieńców po szkarlatynie, 
którzy chronią otoczenie przed za­
każeniem. Czas tej odporności trwa 
jednak 3 do 4 tygodnie. Surowicę tę 
stosujemy jednak tylko w  żłóbkach, 
w  domach sierót i we wszystkich tych 
środowiskach, gdzie zebrana jest wię­
ksza ilość ludzi. Chorych takich mu­
simy bezwzględnie odosobnić, i oso­
by pielęgnujące chorego powinny 
przez cały czas pozostawać w poko­
ju chorego.

Jest grzechem a zarówno zbrodnią 
której dopuszczają się te matki i ci 
ojcowie, którzy nie zważając na nie­
bezpieczeństwo szerzenia epidemji 
opuszczają dla wygody, czy nawet dla 
celów zarobkowych pokój chorego, i 
szerzą w  ten sposób epidemje.

Wedle obecnego stanu nauki mo­
że chore dziecko tylko wtedy wró­
cić do zdrowych, gdy kilkakrotne ba­
danie gardła nie wykaże charaktery­
stycznego dla szkarlatyny gronkowca.

Poglądy na sposoby szerzenia się 
dyfterji są dziś jeszcze do .pewnego 
stopnia sprzeczne, mimo wszystko 
jest rzeczą wskazaną i w tych wypad­

kach chorych bezwzględnie odosob­
nić. Otoczenie takiego chorego win­
no być uodpornione. Ustalenie termi­
nu kiedy ozdrowieniec po dyfterji 
może stykać się z chorymi, jest zada­
niem na ogół trudnem, przyjmujemy 
jednak dzisiaj, że wymagany jest ter­
min 8 tygodniowy.

0 ospie, jako o chorobie w  na­
szych warunkach rzadkiej nie wspo­
minamy. Wspomnieć natomiast chce­
my o ospie wietrznej, która jakkol­
wiek nie jest chorobą niebezpieczną 
jednakowoż należy i tych chorych od­
osobnić. Próby uodpornienia chorych

Lwów, 3, marca.
Koklusz jest chorobą u dzieci bar 

dzo powszechną i tak dla dzieci, ja- 
koteż i dla matek bardzo męczącą i 
przykrą. Choroba ta jest niestety do­
tychczas nieuleczalna, wszelkie no­
wiem dotychczasowe próby tak pre­
paratami chemicznemi, jakoteż i 
szczepionkami zawiodły.

Dlatego nie bez echa przeszły ba­
dania lekarza greckiego z Aten dra 
K. N. Kiriasides, który leczył 113

Przyczyną niezadowolę iiia wielki* j 
ilości obywateli jest ich zawód, ćto któ­
rego n.iełylko nie mają powołania, ale 
przedewszystkiem nie mają odpowied­
nich warunków fizycznych. W  wybo­
rze zawodu kierujemy się głównie 
chwilową jego pojpłatnością, a nie zda­
jemy sobie sprawy, że niewłaściwy za­
wód zaciężyć może .na całej nasz :j 
przyszłości.

Instytucja lekarzy szkolnych powo­
łana do badania młodzieży powinna 
także zwracać uwagę rodzicom ,n.a. te 
niedomagania dziatwy, które utrudni • 
łyiby iim wykonanie pewnych zawodów.

Jest rzeczą zrozumiałą, że człowiek 
o chorych płucach, nie mówiąc już o 
płucach gruźliczych nie nadaje się zu­
pełnie do fabryk! tytoniu, czy też do 
zawodu murarza, kamieniarza,, komi­
niarza, czy szczotkarza. Człowiek o
chorem sercu nie może być kowalem 
ani ślusarzem. Chłopak o chorym 
wzroku nie może być pisarzem, .jubi­
lerem, zegarmistrzem, zeceremn, czy też 
rytownikiem. Do pewnych zawodów 
nie wystarczy tylko być rdnowvun, ale 
trzeba być fizycznie odpowiednio
przygotowanym. I tak górnik musi

Lwów, 3. marca.
Bawiąc nad mor rem polakiem, Obok 

wyprostowanych pięknych młodzień­
ców i dorodnych panienek widujemy 
od czasu do czasu ludzi pochylonych, 
pokręconych, wygadujących na pilskie 
morze. Przyjechali zdrowi i weseli, a 
już kąpiel kilkudniowa wystarczyła, by 
spowodować chorobę bardzo .przykrą, 
zwaną postrzarem, przez N ;emców na­
wet postrzałem czarownicy (Hexen- 
schuss^ ą £ o łacin c, łumba^o,.

mieć mięśnie dóbr.ze rozwinięte, by 
spełnić naprawdę swe zadanie.

Wiemy, że rozmaici ludzie, rozma­
icie oddziaływał ją na rozmaite truci­
zny, jak np. na ołów, cynk, rtęć, fo­
sfor i arsze.nik. A wiemy, że metale te 
stosujemy w  przemyśle bardzo szero­
ko, i tak ołów u drukarzy, szklarzy, 
malarzy i lakierników, cynk u giise- 
rów, rtęć u pozłotnilków i hnonzowni- 
ków.

Rozmaite bajce stosowane w fu- 
trzarstwie są. dla kuśnierzy szkodliwe.

Chłopak ukończywszy szkołę, wstę­
puje na praktykę i  znosi początkowo 
wszystko dobrze i dopiero po pewnym 
czasie, często przed w gzwoleniem na 
czeladnika, albo nawet i jeszcze pó­
źniej ku przerażeniu swojemu stwier­
dza nadwrażliwość na najrozmaitsze 
trumny, stosowanie w  przemyśle, w  
którym .pracuje. Nadwrażliwość tę 
stwii -rdzić można u ikaiżd go człowieka 
w  sposób b.ardzj łatwy, a do badań 
tych powołani są w  pierwszym rzędzie 
lekarze szkolni.

Kładziemy to na sercu Minosteratwu 
Oświaty, oraz Kuratorjmn szkolnym, 
by w  tym ktetnmiktn rozwinęły udaśca- 
wą i energiczną akcję.

Przyjeżdżając do Zoppot zauważyć 
dopiero może taki pan napis widnie­
jący u wejścia do głównego kąpieliska, 
przestrzegający przed kąpielami w zim 
nej wodzie ludzi starszych, skłonnych 
do postrzału.

Refleksje te .nasuwają się z okazji 
10-lecia odzyskania morza polskiego, 
które święci cała publicystyka polska 
i stąd też publicystyka 1 “karska.

Postrzał jest chorobą bardzo częstą, 
z  k ócj sjjofa k m ' sie oajezsśaułi .<50

rtzaimy też częstokroć w miejscowo­
ściach nizinnych i górskich.

Co to jest postrzał? Postrzał jest. to 
neuralgja mięśni lędźwiowych, czasem 
karkowych. Ból występuje zwyczajnie 
nagle w charakterystycznych- .miej­
scach. Ból jest niejednokrotnie tak 
gwałtowny, że chory musi pozostać w 
łóżku, czasami jednakowoż jest bardzo 
lekki i przemijający. Dokładna przy­
czyna postrzału nie jest dokładnie zna­
na, wiemy o tam jednak, że najczę­
ściej występuje w  związku z przezię­
bieniami., z tzw. „przeciągiem", z wiel­
kim wysiłkiem fizycznym. Niekiedy 
jest też on wyrazem zatruć, zaburzeń 
w przemianie majterji, a nawet zabu­
rzeń psychicznych. Postrzał trwa na 
ogół dni kilka, czasamii jednakowoż 
ogranicza' się do godzin kii.ku, a .nie­
kiedy nawat dó tygodnia,

Jak postrzał leczyć należy 7 W y­
magamy od chorego takiego przed. - 
wszystkiem bezwzględnego spe koju, o 
ile możności .położenie się do łóżka i 
unikania wszelkich wysiłków fizycz 
nych oraz przyjmowania, preparatów 
salicylowych. Dopiero po pewnym cza­
sie, gdy objawy gwałtownego bohi u- 
stępują, należy przystąpić do odpowie­
dnich ćwiczeń gimnastycznych i ma­
saży. Dobre usługi oddaje w  tych wy­
padkach ciepło, stosowane jednakowoż 
nię ciągle i bez przerwy, alie k f ba ra-. 
zy dziennie .przez jedną do dwóch go­
dzin. I zimno odpowiednio stosowane 
oddaje niekiedy dobre usługi-, podobnie 
także rozmaite wcierania i defctryza- 
cja, względnie djaterma. Po przejściu 
napadu należy przeprowadzać o ille 
.możności codziennie ćwiczenia gimna­
styczne, które uodporniają mięśnie 
przeciw dalszym uszkodzeniom. Przy 
postrzałach zalecamy riiekiedy i lecze­
nie -klimatyczne. Z naszych zdrojowisk 
najlepsze oddaje usługi Tbuskawiec.

Postrzał może być niekiedy wyra­
zem pewnych zaburzeń w  przemianie 
materj1, które wymaga ogólnego lecze­
nia. Częściej powtarzające się napady 
wymagają bezwzględnie kontroli le­
karskiej. Objawy bowiem postrzałów 
kryją czasami, n.a .szczęście bardzo 
rzadko, -zaburzenia ze strony -nerek, 
woreczka żółciowego, zaburzeń wątro­
by i zaburzeń w  kręgosłupie. Frzy u- 
porczywych objawach postrzałów zwró 
cić się należy do lekarza.

Skrzynka zdrowia.
Zapobiegliwa. Lwów. Radzimy 10% 

roztwór formaliny w  spirytusie. Smaro­
wać dwi razy dzienie. Sprawa ta naj­
prawdopodobniej nie stoi w  związku ze 
żadnem schorzeniem nerwowem. Od cza­
su do czasu wcierać zasypkę przeciw po­
tem, która pani dusumie w  każdej aptece.

F. Sp. Bor, m. Sprawę tę najlepiej u- 
suw.a się drogą operacyjną. Wobec tego 
jednak, że dotychczasowe metody zawio­
dły, można..y sprawę tę usunąć djate*- 
mią. Niechże Pan zwróci się do doświad­
czonego lekarza.

„Jedna z Wielu '1 i Monia Lwów 0- 
trzymaliśmy p.sma zt późno; odpowie­
my w  następnym dodatku.

J. Z. Złoezów. Dla- dzieci umysłowo 
nie wyrobionych mamy szereg szkół w 
kraju. Nie podaje Pani jednakowoż wie­
ku, ani stopnia rozwoju dziecka i dlatego 
nie możemy służyć inurmacjami.

„Stare‘. Horodenka, 0 hemoroidach 
pisaliśmy. Niech pan poszuka w dawniej­
szych dodatkach. Skoro pan je zbiera, 
znajdzie pan odpowiedź na swoje py­
tania

0 zapomniane m zadaniu lekarzy szkolnych.
Lwów, 3. marca.

Postrzał czarownicy.
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Ciekaw y wywiad u m uzyka Igora Straw ińskiego.
Lwów, 3, marcia.

(==) Jeden z najgłośniejszych mu­
zyków  współczesnych Igor Strawiński, 
m ieszkający stale w Paryżu, przybył 
obecnie do Pragi. Odwiedził go w  hote­
lu pewien dziennikarz, któremu mistrz 
tonów udzielił ciekawego wyw iadu :

—  Co sądzi pan o muzyce nowo­
czesnej ?

—  Pow inna ona zerwać z wszyst- 
kiem i dotychczasowemu szablonami. 
Bezkrytyczne uwielbianie przeszłości 
krępuje postęp artystyczny. Uwielbiam  
Beethovena, ale uważam, iż gdyby ży ł 
on i  dzia ła ł w czasach dzisiejszych, 
sam uznałby muzykę romantyczną za 
przeżytek...

—  Czy interesuje się pan muzyką 
ćwierćtonową?

—  Nie jestem w  tym względzie kom 
petentny. S łynę tylko w  półtonach, a 
ćwierćtony to dla mnie tylko glissando 
m iędzy dwoma półtonami...

—  Czy uwzględnia pan w  swej twór 
czości rodzinne pierwiastki rosyjskie?

—  Czyniłem  to w dziełach dawniej­
szych. Obecnie muzyka moja jest „glo­
balna" —  należy do całego świata. —  
Proszę wziąć pod uwagę

mego „Edypa".
Co w  nim rosyjskiego? Oczywista, iz 
tkwią we mnie pewne atawistyczne 
momenty rasowe, które muszą się u- 
wydatnić w  mej twórczości... N ie dbam 
jednak teraz o .specjalne podkreślanie 
mej rosyjskości w  muzyce, jak to c zy ­
niłem dawniej...

—  Jakie jest ostatnie dzido pań­
skie?

Symionja, którą zamówiła u mnie 
bostońska orkiestra symfoniczna na
jubileusz 50-lecia istnienia. Dzieło to 
jest już niemal skończone. Będzie ono 
bardzo zwarte... Lubię zwięzłość... Nie 
znoszę romantycznej rozlewności...

—  Pańskie zdanie c wzorowym ka­
pelmistrzu?

—  Jakby to panu powiedzieć? Naj­
lepszym kapelmistrzem jest dla mnie 
dyrygent orkiestry wojskowej, trzyma­
jącej się ściśle przepisów, godny zaufa­
nia i  punktualny. Nie uznaję kapelmi­
strzów, wykoszlaw iających „indyw idu 
alnem “  ujęciem w łaśc iw y charakter 
kompozycji... Kapelmistrz nie może

przytłaczać kompozytora!
•—  Kogo pan ceni najbardziej ze 

współczesnych m uzyków?
—  Trudno m i na to odpowiedzieć. 

Genjalny Bfahler ma dzisiaj wieln epi­

gonów... Świeże bardzo jest dzieło De- 
bHssy'ego... Najbliższym  duchowo jest 
mi młody Francuz, Saugnet... Rokuje 
on wspaniałe nadzieje... Czy się spraw­
dzą —  zobaczym y!

Tragedja tancerki.
Z PRZEMĘCZENIA ZAPADŁA NA „TANIEC ŚW. WITA".

Liwów, 3, marcia. 

(jp). Znana amerykańska tancerka 
Myrtle Yonng w ytoczyła  obecnie dyrek 
torowi teatru 'w Nowym Jorku, w  któ­
rym  występowała, proces o odszkodo­
wanie w  kwocie

25 tysięcy dolarów 
z powodu utraty .zdrowia, spowodowa­
nego przekroczieniietm kontraktu przez 
dyrektora.

M. Young była zaangażowana jako 
tancerka eks>cen,tryczin.a, a jej szalone 
tańce budziły co -wieczora. olbrzym i 
entuzjazm publiczności, która też ob­
sypywała tamrorkę transtycznemi okla­
skami, domagając się basowana. M yr­
tle Young wzbraniała się przed teimi 
naddatkami ze  względu n,a to, że pro­
dukcje były nadzwyczaj wyczeapujące 
i 'denerwujące. Dyrektor jedlmuk .wywie­
ra ł na nią nacisk, nie chcąc tracić

względów publiczności.
Wskutek togo'nadużycia swoich sił 

artystka popadła ,w rozstrój nerwowy
i dostała chordby podobnej do 

tańca św. Wita,
Nie może chw ili pozostać w  sipokoju, 
lecz jest zmuszona nileiustamie poru­
szać ramiona, biodra i  nogi w  rytm ie 
tych piekielnych tańców, kitóremi fa ­
scynowała publiczność.

Na podstawie orzeczenia lekarzy, 
trybunał zasądził dyrektora na zapła­
cenie żądanego oidszkclicrwania. Artyst­
ka pozostaje obecnie w  Leczeniu w  jod- 
nytm z najlepszych sanatoriów dla ner­
wowo chorych. 'Lekarze przepowiadają 
jednak, że o ile wogóle uda .się ją w y ­
leczyć, to już nigidy nie będzie mogła 
wrócić, do swego zawodu woboc nie­
bezpieczeństwa recydywy.

M  m m  u  M  a m a a i u !
TEMPORA MUTANTUR...

Lwów, 3, marcia. 

(jtp).' A w  jat yk a weszła obecnie już 
w  zakres tak codziennych zjaw isk ż y ­
cia, że trzoba istotnie jakiegoś nad­
zwyczajnego zdarzenia w tej dziedzi­
nie, ażeby zainteresować ogół publi­
czności. Natomiast nikt już nie zwraca 
w iększej uw:agś na szum samolotu nad 
nasaemi głowami, niż na turkot kół na 
bruku, lub gwizdek samochodu. To 
też z pobłażliwym  uśmiechom, a .zara­
zem z pewnego rodzaju zdziwieniem 
czytam y cytaty z pistm z  przed lat 
dwudziestu zebrane przez paryski ,,Ex 
ceIsior“ , odnoszące się do wrażenia, 
jakie czyn iły  pierwszo próby lotów  po­

wietrznych:
„Jakaś trwoga pobożna, jakieś re li­

gijne drżenie opanowało tłum na widok 
człowieka, unoszącego się w  powietrzu. 
Zdawało się nam, że śnimy, że przeży­
wamy jakąś baśń czarodziejską, a ró­
wnocześnie pierś naszą rozpierała du­
ma i radość'*.

Podczas wzlotu aeroplanu —  pisze 
inny dziennik —  odbywały się nad­
zwyczajne sceny: opuszczano warsta- 
ty  pracy, opróżniano sklepy i domy, 
'akiiy na jpdno hasło, ma jedem wte.ki 
zew, biegi cały tłum oglądać n iezw y­
kłe zjawiskó. A dalej humorystyczna 
uwaga: „Kobiety w kapeluszach z wiel-

kiem: piórami schylają głowy z oba­
w y przed zderzeniem z kołami samolo­
tów, które przed wylądowaniem  kręcą 
się jak szalone za podmuchem w i­
chru".

Mieszkańcy Tuluzy w  maju roku 
1911 zdradzali jeszcze w iększy entu­
zjazm na widok samolotu: „G dy lotnik 
ukazał się w  pobliżu szpitala powsze­
chnego —  pisze kronikarz —  wszyscy 
chorzy zerw ali się z łóżek i rzucili się 
do okien, klaszcząc w  ręce w  ekstaty­
cznej radości... a o kilka liuiji czytam y 
da le j:„W idziano wysokich urzędników, 
sędziów i adwokatów, którzy .porzucali 
salę trybunału i  w  togach urzędowych 
wybiegali na ulicę, bądź to na dach 
gmachu sądowego, aby zobaczyć me­
chanicznego ptaka".

Czy możemy w  to uwierzyć, że od 
tej epoki dzieli mas tylko lat dwadzie­
ścia?

Na srebrnym ekranie.
PREMJERA W  „KOPERNIKU"

I „MARYSIEŃCE".
Lwów, 3, marca.

( = )  Reżyserja Turzańskiego daje 
z góry gwarancję istotnych wartości 
artystycznych. Posiada je też w .sto­
pniu wysokim  obraz „Pieśń o atama- 
nie", produkcji „Feniks-film", z von 
Schlettowem w  roli atamana Sum- 
nego.

Fabuła wprawdzie, choć sama kon­
cepcja w aik i jednostki szlachetnej 
z podłością tłumu jest interesująca i 
nieszablonowa, płynie nurtem dosyć 
ospałym. Natomiast koloryt historycz­
ny wieku XV II-ego uchwycony dosko­
nale. Świetne sylwetki bojarów mo­
skiewskich i kozaków. W szystkie po­
stacie, nawet dalszoplanowe, w yrazi­
ste i przekonywujące. W  każdym szcze 
góle przebija się wysoka kultura arty­
styczna Turżańskiego. Całość jednak 
stoi niżej od „K ozaków " z Johnem Gil­
bertem w  roli tytułowej. Ilustracja 
m uzyczna dobra, produkcje chóralne 
zupełnie zbyteczne.

Film  ciekawy i wart obejrzenia.

dopierajcie Ltgę 
morską i rzeczną!

FEJLETON „GAZ. POR." z 4. III. 1980.

HENRYK HENUS ORZECHOWSKI.

Listy z  prowincji.
Czy wiesz Ty, Carissime? — z czem, 

porównuje genjalny Jean Paul wytwory 
ducha? Oto porównuje poezje z gorączką 
— uroczyste kazania z biegunką — epi­
gram ze świerzbem — a recenzję tea­
tralną... z żółtaczką... Do tego wianuszka 
kwiatków porównawczych dodałbym od 
siebie... jeden... a mianowicie przyrównał 
bym pisanie listów z prowincji do po­
wszechnie znanej choroby urzędniczej, 
zwanej także „morbus confessionalis“ — 
ale wstydzę Się ją nazwać po imieniu... 
Wspomina ją kilkakrotnie w swych pi­
smach Nowaczyński, a nowsi poeci na­
szego najmłodszego Parnasu nazywają ją 
w swych poematach „ukwiałem ust mil­
czących". — Niech im i tak będzie!...

TO pisywanie stałych feljetonów jest 
jakąś złośliwą papuzią lub pchlą chorobą 
naszego wieku... Simiacosis vulgaris“ —  
nazwał ją jeden lekarz we Lwowie —  naj 
lepszy feljetonista między eskulapami 
swego grodu. (Gdybym tej końcówki 
„swego grodu" nie dodał, obraziłby się 
Boy-Żeleński).

Weź —  bowiem Carissime! każdy po­
czytniejszy dziennik do ręki, a w każdym 
znajdziesz tasiemcowe feljetony na po­

ważne tematy, tylko że w poważnych 
dziennikach znajdziesz przeważnie po­
ważne i ważne feljetony na poważnie wa­
żne i przeważnie interesujące tematy, jak 
np. „o sądzeniu grochu" słów kilkoro, 
lub „o krwiożerczych roślinach na ja­
wie" albo nader zajmujące ankiety: „czy 
widziałeś kiedy ducha"? — podczas gdy 
mniej poważne pisma ważnie wycinają 
przeważnie poważne feljetony z pism po­
ważnych i nie płacą po 350 złotych z& 
feljeton...

Bo to widzisz, Carissimel nie jest sztu 
ką fundować nagrody sportowe w Zako­
panem i inne wędrowne pu-hary, kiedy 
się łyka 18.200 zł. za 52 feljetonów „sło­
necznych, pełnych pogody i wdzięku, 
w których śmieje się do czytelnika jas­
ny, łagodny, pełen radości życiowej pro 
mień niefrasobliwego uśmiechu". Poważ­
na ta kwota czyni w walucie krajowej 
2057 dolarów i 65 centów amerykańskich 
[O! boleści!) —  ale pisz Ty taki synu! 
52 feljetonów równie nie gorszych po 15 
groszy od wiersza... czy ci ręka nie spu­
chnie z tego latania po papierze, a gło­
wa z siedzenia?... Ale... „zemsto-zazdro- 
ści! mówią, żeś słodka... tyś... słona"... 
Umilknij Muzo feljetonowa! „Nemo pro- 
fetus in sua patria". —  W  starożytności 
mieliśmy tylko siedmiu mędrców —  
dziś na setki tych mędrców liczymyl

Teraz już stanowczo wracam na pro­
wincję i wchodzę z moim cicerone, t, j.

miejscowym korespondentem wszystkich 
dzienników do... —  no, zgadnij gdzie?... 
do miejscowego lokalu śniadankowego, 
gdzie się zarówno „hartuje ciało, jak i 
ducha, gdyż świał tylko silnych słucha..."

Wesoło nucę pod nosem „Madelon" i 
jesteśmy u w-nęłrza...

Taka jadłodajnia zwie się dziś... ba­
rem, lecz nie jest to ten Bar,, gdzie tak 
srogie walki staczał ongi Sienkiewicz ze 
swymi rycerzykami bez skazy, co to w 
swej świętej naiwności kukułeczki pytali, 
„czy będzie chł-opiec, czy dziewczyna"...

Dzisiejsze bary zdobi tylko jeden z 
ówczesnych rycerzyków, a to imć Sobie­
pan Zagłoba, herbu Wczele, rycerz nie­
złomny i szlachetny o jednem oku, jed­
nym kuflu i jednym amarantowym no­
sie. Ej! nieznał ci on okocimskiego trun­
ku, żywieckiego porteru, lwowskiego pi­
cia, arii też innych rozdolskich, medeni- 
ckich lub buskich nalewek, a kiedy to 
na Sejmie konwokacyjnym po Warszawie 
brodził... jeszcze się był Haberbusz stary 
nie urodził..." inaczej imć Pan Zagłoba 
herbu Wczele byłby go niewątpliwie znal 
gdyż jego babka z .Kowalskich była cio­
teczną wuja... resztę to już wiecie, jak to 
tam było pod Konstantynowem...

W  tych tedy barach prowincjonalnych, 
które od tryskających w nich źródeł so­
lankowych noszą rozmaite nazwy, jak: 
„okocimski", „żywiecki", „lwowski";

„medemcki" utc. —  można wszędzie do­
stać za ipsie pieniądze tego trunku, któ­
rego wynalazkiem szczycić się mial Ju­
dasz z Ishariotu. Że tej szelmie chciało 
się naśladować Chrystusa Pana i prze­
mieniać tak jak w galilejskiej Kanie wo­
dę w wino... i w ten sposób wynaleźć 
na moje utrapienie... piwo... to jest hi­
storyczna rozpacz. Za ten judaszowy po­
mysł ja mam mierzyć w pasie 145 cm. i 
ważyć 113 klg. żywej wagi, mieć otłusz­
czoną wątrobę i o cm. przesuniętą 
na lewo śledzionę —  to jest rozpacz 
współczesna —  moja własna i wielu in­
nych towarzyszy niedoli, z której nas je­
dynie święty Bandzioch i święty Wsu- 
wanty —  jak mówi Rabelais —  uleczyć 
potrafią.

Bowiem cóż innego można na łakiej 
psiej prowincji czynić, jeśli nie pić piwa 
tylko, że te wszystkie bary biorą się za 
konkurencyjne bary i szynkując szykow­
nie szukają, by się wzajemnie oszukać, 
bo n. p. w takim barze prowincjonalnym 
zwanym „.okocimskim" urządzonym za 
barońskie dolary wszystko znajdziesz —  
prócz prawdziwego „okocimera", jak m6 
wi wesoła dusza Raorta, a szef takieg® 
baru, hunefot I. klasy powiada, że Roz- 
dół nic nikomu nie rozdał, a mimo te 
leży niedaleko tego miejsca, gdzie czesz. 
ka Ewa w rozpaczy rzekła do swego A- 
dama haberbusza historyczne słowa: „ui 
se tade okocim"
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Z DNIA.
Bądź dobry!

Lw ów , 3, marca.
(b) Kędy spojrzeć —  twarze ludzi 

zasnute szarym  dymem pesymizmu i 
zwątpienia... W iele jest istotnie przy­
czyn do zgryzoty i frasunku —  nieje­
dno w  życiu publicznem domagałoby 
9ię gromów jakiegoś nowego „tyrana 
dusz", jakiegoś nowego Skargi, a choć­
by poety, umiejącego wstrząsać sumie­
niami i przem awiać do serc słowem 
wym ownem , jak to czyn ili w  dobie ro­
mantyzmu wieszcze —  przewodnicy 
Narodu...

A le choćby poza nami było nie najle­
piej, dlaczego dodawać do zła zewnętrz 
nego to, co tkwi w  nas, co się z s y ­
kiem podnosi z w ężow ej jamy naszego 
wnętrza?

Zanika coraz bardziej najpiękniej­
sza cnota —  cnota dobroci. Złość i krzy 
wda w łóczą się cieniam i za krokiem 
w alk i życiowej —  to jeszcze można 
zrozumieć, choć trudno -usprawiedli­
wić. A le  dochodzi do tego, że złość sta­
je 9ię celem- samym w .sobie —  sztuką 
dla sztuki —  złością bezinteresowną.

Spójrz na tę kobietę, która z obłu­
dnym uśmieszkiem donosi swej przy­
jaciółce, że mąż ją zdradza...

Spójrz na tego młodzieńca, który 
przed chw ilą ściskał dłoń przyjaciela, 
a pożegnawszy się z nim, przedstawia 
go w  najczarniejszych kolorach przed 
narzeczoną...

Spójrz na tego krytyka, którego zja­
d liwa ślina brudzi kwiaty prawdziwe­
go piękna...

Spójrz na tego dygnitarza, który 
popiera rozmaite miernoty, a niszczy 
podwładnego, wybijającego się nad po­
ziom przeciętny zdolnościami... Tak, 
zanika coraz bardziej najpiękniejsza 
cnota —  cnota dobroci. A  przecież ona, 
okazywana nawet złym  ludziom, prze­
kształci ich może, rozpromieni i roz­
świetli. Słowacki zapytał raz siebie, 
jak zam ienić ludzi w  anioły, .i odpowie 
dział na to: W m ówić w  nich, że są a- 
niolami. Propaguje się u nas tyle rze­
czy... A  gdyby tak (wprowadzić także 
propagandę dobroci?

Uśmiechasz się złośliw ie Czytelni­
ku? Uważasz autora tych stów za „m o 
ra lizatora", „nudziarza" i tak dalej?

Odpowiem c i na to krótko: BĄDŹ 
DOBRYI

Dzieci, odżywiane

F d S F A T Y N A, F A L I E R A
maja zawsze świeże różowe policzki, dobrze 

rozwinięte mięśnie i zdrowy wygląd. 
Niezrównanej dobięci mączka odżywcza jest 

wazedró do nabycia.

Maria (orda o modzie dzisiejszej
SŁAWNA GWIAZDA W  SUKNIACH DŁUGICH I KRÓTKICH.

sze. Jaikicś pnzie-gśęciiie postaci, w yciąg­
nięcie szyjii, ruch ręki

stwarza obraz, 
trwający może mgnienie oka, ale u- 
trwal-ający się plastycznie w  pam ięci 
w idza, jak jeden, z szeregu tych, które 
się pamięta i które pozostawiają -wra­
żenie estetyczne. Słowem, dlo dynami­
ki ruch-u przybył jeszcze czynnik po­
mocniczy —  wymowa linjii...

—  Czy sądzi pani, że obecna moda 
długich sukien będzie ditepointwała?

•—  Trudno Fni to  .powiedzieć. Jestem 
jednak przekonana, że prędzej c zy  pó­
źniej zwycięży jednak pomjownae w szy ­
stko moda „krótka". Jest ona bawiłem 
tak praktyczna i tania, ż>e kobiety po­
wrócą do niej niewątpliwie. „

—  A  jaki jest pani osobisty stosu­
nek do tych kwastyj?

—  Drogi panie, w  kwestjach mody 
jesteśmy (wszystkie, nawet najwybit­
niejsze, pokomemi niewolnicami. Pod­
dajemy się ulegiUe , t

dyktatorze Paryża...
Rofcny się bumto, aby się nie ośmie­
szyć... Zresztą trudno — ' trzeba sobie 
życie urozmaicać, a moda, służy nader 
■wydatnie tej w łaśnie potrzebie rozma­
itości...

Lwów, 3, marca.

( — ). Znakomita gwiazda filmowa, 
która niedawno zmowu znalazła się na 
ustach wszystkich z powodu swego 
rozwodu ze  sławnym reżyserom film o­
w ym  Aleksandrem Dorda, udzieliła 
niedawno

wywiatin
pewnemu dziennikarzowi amerykań­
skiemu. Rozmowa toczyła się na temat 
mody.

—  Moda dzisiejsza —  mówiła m. i 
Marja Conda —  jest

niesłychanie droga.
Za cenę jednej sukni modnej obecnie, 
cztery l.a.ta ternu można było sprawić 
eon a jurniej cztery. My aModki filmowe, 
odceuwamy to bardzo, a cóż dopiero 
mówić o przeciętnych śmiertelnicz- 
kach, które przecież naogół nie dyspo­
nują takiem i środkami, jak gw iazdy 
filmowe.

—  Co sadz;- pani o estetycznej stro­
nie mody dzisiejszej?

—  Oczywiście tam, gdzie jest w ie l­
ka obfitość maAeirjału, musi być d więk­
sze bogactwo efektów. Umiejętna ak­
torka potrafi wyzyskać tfcdkoracyjne 
walory draperyj i kloszów, które przy 
pewnych (pozycjach same układają się 
pozornie niedbale, co jest najważniei-

Fałszywy lekarz i jego narzeczona
CZELADNIK BLACHARSKI W  ROLI DOKTORA MEDYCYNY.

Liwów, 3, marca.
( = ) .  N a  ław ie oskarżanych zasiadł 

obecnie przed sądom ‘Wiedeńskim . nie­
zwykły oszust. Jest nim niejaka Jan 
Karz er, 29-lefcni czeladnik blacharski, 
który pod maską lekarza

uwiódł kilka dziewcząt 
i w yłudził od nich znaczne samy.

Karaeir, k/tóry występował pod na- 
zwśdkiem dra Ottona RjedmŁHera, po­
siadał w  Wiedniu i Limou zupełnie u-

rządizonc gabinety ordynacyjne. Spra­
w ił on sobie wspaniałą bibliotekę me­
dyczną, lampę kwarcową i aparat dja- 
termiczny. Ofiary znajdował pr.zy po­
mocy anonsów matrymomialanyich. —  
W iele dziewcząt dało -się skusić na- 
dzieji wyjścia zamąż za „lekarza" i 
wpadło w ten sposób w sidła wyrafino­
wanego oszurta.

I tak n-p. córka kapelmistrza p. 
Karla S. pożyczyła mu 5 tysięcy szy-

| lłngów, R6*a S. dała mu 14 tysięcy, 
sklepowa Stefanja K. 9 tysięcy, nau­
czycielka Józefina P. 8 tysięcy, mod- 
niarka lima K. 1.000 szylingów itd. —
W wielu wypadkach potrafił oszust 
skłonić swe ofiary do nawiązania z  nim 
stosunków intymnych. —  Największą 
szkodę poniosła córka restauratora 
Anna R., która dała „narzeczonemu" 
28 tysięcy szylingów.

Oszust posiadał kochankę Mar ją 
Kógerl, z  -którą dzielił się łupami. Po 
dłuższem bezkarnem grasowaniu spea • 
w ki jego w yezły  wreszcie na światło 
dzienne.

Podczas rozprawy utrzymuje Kari 
zer, że rzeczyw iście interesował się za ­
w sze medycyną i potrafił zdobyć sobie 
w  tej dziedzinie poważne wykształce­
nie ant odydaityczne. —  Co do owych 
dziewcząt —  to nagabywały go orne 
wprost o miłość i prosiły o przyjęcia 
owych sum. A  (ponieważ znajdował się 
w  kłopotliwem położeniu matarjałnem, 
korzystał z  tej pomocy, uważał jednak 
owe świadczenia pieniężne za  pożycz­
ki, z których miał zamiar prędzej czy, 
później się wywiązać...

Wznowienie , Samum"
Lwów, 3, marca.

(—) Grana i u nas iprzed paru la­
ty sztuka „Samum" Lenormanda do­
czekała się w Paryżu wznowiearia i 
to — wznowienia wspaniałego. Wy­
stawił ją teatr Pigałla (Rołszyłda), 
wyreżyserował wybitny Gustaw Ba­
ty, grali sami pierwszorzędni aikto- 
rzy. O dekoracjach tej sztuki opowia­
dają sobie w Paryżu cuda.

« o-------

Wśród pism i książek,
Irena Ładosiówna: „Otylja Sewera",

Powieść z życia teatralnego. Lw ów — Zło­
czów 1930. Nakładem Księgarni W. Zu- 
kerkandła.

Irena Ładosiówna, wybitna, młoda ar­
tystka dramatyczna, znana również za 
swoich nowelek i feljetonów, napisała 
powieść, historję małej dziewczynki, za­
błąkanej w  czasie pożogi wojennej, którą 
idąc za busolą talentu i serca staje się 
wielką artystką. Czytelnik znajdzie tu 
sceny barwne i pełne uczucia z życia u-, 
chodźców, wejrzy za kulisy teatrów ob­
jazdowych, prowincjonalnych i stołecz­
nych, wytwórni filmowych, zobaczy jałę 
żyją i kochają aktorzy, te wielkie dzieci 
pełne żywiołowości i ognia. Całość napę 
sana lekko, i zgrabnie, owiana tchnie 
niem poezji, trzyma od początku do koń­
ca w napięciu i stanowi bardzo miłą lek­
turę.

Zresztą panie kochany, Lwów z Oko­
ci mem zjadają się żywcem, a Medenice 
mają Busk w rozdole...

Ale wróćmy do lokalu, bo tam cie­
pło.,. Kogoż tam widzisz, Carissime?

Elita prowincjonalnych śniadankiewi 
tzów, Gourmandów pierwszej sorty —  
wzoru śp. Gustawa Fiszera, którzy tu u- 
rzędują od 11— 1-ej przy bufecie i wcale 
gazet nie czytają, jeno sprawiedliwie się 
zakrapiając, prawią o polityce miejsco­
wej.

„A wic pan radca dlaczego konsylarz 
na ostatniem plenum zaatakował burmi­
strza —  podsłuchałem —  bo mu nie chciał 
córki do Magistratu przyjąć... Ol —  w i ­
dzisz gol... ale to się naprawi... burmistrz 
zmięknie i będzie fajn gut...“

Siadam więc z boku z moim Cicerone, 
strzyżę uszkami na lewo i prawo i py­
tam nieśmiało:

,,A kto to jest ten otyły pan, tam przy 
piwie?" —  a mój interlokutor rzecze gro­
bowo:

„To syndyk naszego miasta, ten obok 
to prezes miejskiego urzędu rozjemcze­
go, co dzień pije na koszt innego loka­
tora, ten trzeci to mecenas X3 —  wyglą­
da jak prawdziwy kwadrat wedle głowy, 
tuszy i przynależności, jest on referen­
tem pożyczkowym w Kasie Oszczędności, 
a każde podanie niezrobione u niego w 
kaucoT *śi~0d>yąU się 4, miejsca... tam Kw

aącie smażą awaj wozm sąoowj 1 p.ję w. 
no —  od czasu nowej organizacji sądowej 
powodzi im się niezgorzej —  więc im no­
sy trochę bardziej poczerwieniały.

„A kto to jest •—  pytam dalej z powa­
gą w głosie —  ten młody człowiek, trą­
cający się szklanką z tym wysokim dryb­
lasem z miną Valentina i nonszalancją 
co najmniej Savana?‘‘

„To jest nasz prowincjonalny adjunkt 
małżeński..."

„Cóż to za stanowisko?" —  pytam nie 
śmiało.

„Proszę dosłownie wziąć moje okreś­
lenie. Pomocnik małżeński, pomaga mę­
żom, żonom, a czasem i sobie...''

„Toż to same „grube ryby" chodzą tu 
ńa tej waszej prowincji do tego lokalu —  
powiadam, a w duszy mi świtają wspom 
nienia o Bałuckim...

„Taki —  rzecze mój Cicerone —  same 
grube ryby", ale cztery takie ryby wle­
zą do jednego kieliszka z pewnością...

Wtem nowy obraz...
Wchodzi elegancka aama w  modnym 

stroju, kapeluszu i fryzurze, a obok je­
szcze sympatyczniejsza kuchareczka z 
wielkim koszem... Rozmawia żywo z kup 
cem, który ładujo towary i smakołyki do 
wielkiego kosza, poczem dama wyciąga 
z portmonetki banknot 100 zlotowy... Sce 
na mimiczna... nastrój souverain... ku­
piec wzrusza ramionami, dama chowa 
banknot,., do widzenia... szanowanie.,.

„ lvlo jesi la aama?" —  pytam cichu­
teńko.

A mój interlokutor schyla się i szepce:
„Żona wyższego urzędnika skarbowe­

go przy wymiarze podatku luksusowego., 
w okresie przedświątecznym obchodzi po 
ważniejszych kupców, z których żaden 
z braku gotówki nie może zmienić bank­
notu 100 zlotowego —  wobec czego ta 
dama nie płaci nikomu... już tak z czwar 
togo sklepu wychodzi, a każdy kupczyk 
daje jej kosza in puneto zmiany bank­
notu".

Gdy następnie zauważyłem, że nie źle 
się powodzi urzędnikom skarbowym na 
prowincji, mój towarzysz począł mi opo­
wiadać o stosunkach i stosuneczkach, do­
lach i niedolach małego miasta, jak tu 
wszystko związane jest kręgiem wspól­
nych i dziwnych interesów... jak to pe­
wien lekarz schwytany na małych przed­
sięwzięciach z żoną aplikanta, na znak 
zgody i ugody podarł weksle tego ostat­
niego, by śladów tych doczesności nie 
było —  j ak t0 zn6w inny adwokat, za­
robiwszy nieco więcej na cukrze, prze­
niósł swój majątek na żonę, a sam za 
pożyczone pieniądze wystawił sobie willę 
intabulując ją na nieletnie dzieci... jak 
to znowu pani radczyni Y, stojąc przy 
kuchni, wyciąga co chwilę z pod fartasz- 
ka flaszeczkę kropel boffmanowskich, za 
pisanych jej przez lekarza na polepsze­
nie cery„,. jak; to wreszcie srogi bój o

posadę lekarza Kasy chorych rozgorza 
wśród eskulapów małomiasteczkowych 
co na to p. minister Prystor powie.' 
dział...

I byłbym tak godzinami słuchał tyci' 
arcymiłych opowieści z 1001 nocy pro  
wincjonalnydh, gdyby nie ryknął od trz# 
ci ego stołu stentorowy głos jakiegoś tam 
dygnitarza:

„Chłopcze! dajno tu zacaz mapę."
„Co to znaczy „mape“? —  zapytałem 

ciekawie.
„Małe piwo" —  rzecze mój Cicerone, 

na co mu odpowiadam, iż szczęśóe, ż(j 
gość ten ugasił już pragnienie przedtem, 
bo gdyby na ten przykład zażajdał „du, 
żego piwa" —  byłaby istna katastrofa...

Tymczasem ochola poszła w górę., 
goście poczęli się całować i ściskać, je 
den z braci bufetowych... z wesołym tmn 
kiem, zbliżył się do mnie zapanbrat i jął 
opowiadać różne wesołe tragedje z cza­
sów wojny, —- a gdy w  oczach jego wy­
czytałem całkowite rozjaśnienie sytua­
cji —  przypomniałem sobie, że list md 
być dziś jeszcze w redakcji —  więc trą­
ciwszy jeszcze na odchodnem szklenie* 
o puhar serdecznego wesołka prowincjo.' 
nainego, pożegnałem go pełnetni serdecz­
ności słowami:

„Mów mi wuju..."
  0 “W
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PORADY LEKAkSKh
B. lok. ttpIL wled.

Dr. NORBERT JUPITER 
apcejalista chorób ikórnyck, wcnerye*- 
nych 1 kosmetyki, Stanisławów, Ś | l 
kt ja 11, Uiuwanie włosów elektroLt-t 
naświetlanie lampa kwarcową, leczeń. > 

ber operacyjne żylaków M lg-f

NAUKA WYCHOWANIE
50 LEKCYJ 20.— zł. wyucza pisania na 

maszynach systemem amerykańskim 
10-palcowym, oraz przyjmuje przepisy­
wania skryptów, podań i wszelkiej 
korespondencji Romańska, Zyblikiewi- 
cza 5. 2254-5

POSADY WOLNE
RESTAURACJA „Hotelu Podolskiego” 

Tarnopol, poszukuje pierwszorzędną 
kucharkę. Tylko siła rutynowana.

2301-3

Do kina „PAŁACE *
za darmo

mogą dziś pó;ś(:
LA U  SABINA, Żółkiewska 18. 
OSUCHOWSKI, Dekierta 11. 
KOHLHEPP, Zygmuntowska 5. 
GOTTINGER LUDW IK , Listopada 

1. 54.
Bilety są do odebrania w Administra­

cji codziennie między godziną 10 a 12 
przedpołudniem.

P^raamk prawniczy.
Uimrzeire s:raw w
CZY I W  JAKICH W YPAD K AC H  
ADMINISTRACYJNY UMORZYĆ P

Lwów, 3, marca.
Najwyższy Trybumał Adm in istra ­

cyjny ma prawo umorzenia postępo­
wania w sprawie. Może tego dokonać 
przedew szysłkiem  wtedy, gdy  stro­
na cofa skargę przed zamknięciem 
rozprawy lub rozstrzygnięciem  spra­
w y  na posiedzeniu niejawnem .

W  myśl art. 27 ustawy o Trybu­
nale może w grę wchodzić jeszcze 
inna sytuacja, a mianowicie następ, 
przykład. Nauczycielka, której kura- 
torjum odmówiło wydania pewnego 
świadectwa, występuje ze skargą do 
Trybunału o uchylenie odpowiedniej 
decyzji Ii-ej instancji, jaką jest w da­
nym wypadku Min. Wyznań Relig. i 
Ośw. Publ. Po nadaniu biegu spra­
wie przez Trybunał, Ministerstwo

MOŻE NAJW YŻSZY TRYBUNAŁ  
OSTĘPOWA NIE W  SPRAWIE?
zawiadamia Trybunał, iż żądane 
świadectwo wydaje. W  tym wypadku 
Trybunał nie umarza sprawy, lecz 
żąda od skarżącej oświadczenia w  wy 
znaczonym terminie, czy skargę swą 
cofa. Brak odpowiedzi w terminie 
wyznaczonym powoduje umorzenie 
postępowania.

W  razie śmierci skarżącego Try­
bunał zawiesza postępowanie do cza­
su zgłoszenia się prawnych następ­
ców strony skarżącej. I dopiero nie- 
zgłoszenie się prawnych następców 
strony skarżącej w ciągu 3 lat pocią­
ga za sobą umorzenie postępowania 
z urzędu. Przy umorzeniu postępo­
wania Trybunał decyduje o zwrocie 
wniesionej opłaty.

»  A c m c is  w bchodnicy jest wolna po­
sada dla rutynowanego asystenta.

IES2KANIA; SKLEPY
POSZUKUJĘ mieszkania 5 lub 6 pokojo­

wego w śródmieściu z komfortem, za­
płacę 2 łub 3-letni czynsz z góry. Zgło- 
Bzenia w Administr. pod „Z. A.“

KUPNOi SPRZEDAŻ
BILARD w dobrym  Btanie okazyjnie  

sprzedam. Gross, restaurac ja  w Pod- 
bajcach. 2281-2

W YPRAW Ę skór futrzanych lipskim spo 
sobem wykonuje pracownia futer Ka­
rola Schiirera, Senatorska 10. Telefon 
69—56. 1867-10

ZA W YPOŻYCZENIE 1000 dolarów dam 
udział w przedsiębiorstwie przynoszą­
cy stale miesięcznie 50 dolarów. Zgło­
szenia pod „Dobre warunki“ do Admi 
nistracji. 2280-4

UNIEW AŻNIAM  skradzioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. 
Czortków, Edward Ostapowicz, Jagiel- 
nica. 2358-3

JÓZEF FEIGER, Nastasów, unieważnia 
zniszczone zaświadczenia kat. E. Nr. 
listy pob. 1117/1906 wydane przez ko­
misję poborową Tarnopol. 2343-3

Każdemu bez porąkl
sprzeda Uli T E "  UL. SOBIESKIEGO 12 
irma i » ł l l i“ IC  TeleL Nr. 43-39.

M E B L E
wszelkiego rodzaju NA D4.UGOIEd.vtt 

NOWE SPŁATY.

Do kina „PAŁACE*
za darmo

moga dziś jsóiśi:
NEUSSER W ŁAD YSŁAW , Zbaraska. 

1. 9.
CIEPIELOWSKI, Dwernickiego 54. 
OSTROWSKA, Kalecza 10. 
BARAŃSKI, Halicka 16.
H0RACZEK JAN, Hetmańska 8.
Dr. FEUERSTEIN, Chodorów.

Bilety 6ą do odebrania w Administra­
cji codziennie między godziną 10 a 12
przedpołudniem.

ARMO
AJ 2

każdercu, kto go­
tówką płaci za 
komplet z 2 par. 
słuchawek „Bia­

ły Trójkąt® J

E T E K T 0 R 50 ’ -  Ru'owskiego 2.

FEJLETON „GAZ. P0R.“ z 4. 111. 1930. 80

— I ja się tego obawiam — przytaknął Angel 
a adwokat spojrzał nań podejrzliwie.

— Napisałem do pana — rzekł. — Wszak pa 
otrzymał mój list?

— Całe popołudnie spędziłem poza domem -  
rzekł Angel i usłyszał stłumione westchnienie ulr 
jakie się wydobyło z piersi adwokata.

— Bardzo mi przykro — podjął Spedding — ż 
muszę państwu sprawić rozczarowanie; ale jak pań 
stwu wiadomo, szczęśliwy odkrywca hasła musi zgc 
dnie z postanowieniem testamentu zawiadomić mni 
i udowodnić swe prawo do zastosowania owego h 
sła dla otworzenia zamku.

— Tak jest istotnie — rzekł Angel,
— Otrzymałem takie zawiadomienie od jednoc­

zę spadkobierców.... od pana Connora — mówił ad 
wokat, wyciągając z kieszeni jakiś papier — i ot 
jego pisemne upoważnienie, bym w jego imieni 
otworzył safę.

Wręczył papier Anglowi, który go odczyt 
i zwrócił.

— Zostało to podpisane dziś — krótko stwier 
dził Angel.

— O drugiej popołudniu — potwierdził adwo­
kat. A teraz chciałbym....

— Zanim pan powie, o co chodzi— przerwc 
Ingel — muszę panu przypomnieć, że jesteśm. 
v towarzystwie a«my, a pan ciągłe jeszcze w  k; 
>eluszu na głowie.

— Tysiąckrotnie przepraszam — rzekł adwok 
sarkastycznym uśmiechem i zdjął kapelusz. Ang 
yciągnął rękę po niego, a adwokat podał mu ; 
•likiem mechanicznie.

Angel spojrzał na główkę. Jedwabiste włos’ 
yły zmierzwione i okryte lekką warstewką py

— Jeśli mnie pan chce obsługiwać, — rze 
dwokat — to nie mam nic przeciw temu.

Angel nie odpowiedział, lecz ostrożnie umieś* 
ylinder an mozaikowej podłodze halTu.

— O ile przed otworzeniem safe‘u, ktos z pań 
wa życzy sobie zadać jakieś pytanie — rzekł ad 
okaf — lub też zTobić jakieś uprawnione zastrzc 
>nie, to bardzo chętnie wezmę to pod uwagę.

— Ja nie mam nic do powiedzenia — rzekł An
rei.

A pan? — zwrócił się do Jimma.
— Nic — brzmiała lakoniczna odpowiedź.
— Może panna Kent?...
Kathieen spojrzała ntu prosto w oczy i odrze­

kła chłodno:

— Przyłączam się do postępowania moich przy­
jaciół.

— Wobec tego pozostaje mi jedynie spełnić po­
lecenie pana Connora — po króciutkiej pauzie 
oświadczył adwokat.

Podszedł do żelaznych schodów i zaczął po nich 
vstępować. W  połowie wysokości przystanął, by 
odetchnąć .Stał na małym zakręcie, tuż naprzeciw- 
;o wypolerowanego bloku granitowego, v skazują- 
ego gdzie spoczywały prochy starego Reala.

Pulvis
Cinis
et

Nihil
iwokat — stosowne ostrzeżenie lua ludzi gonią- 
,'ch za marą próżności.

Ścigali go spojrzeniami, gdy wspinał się w gó-
aż dosięgną! szerokiej platformy, naprzeciw 

■ zwi safe‘u. Następnie widzieli, jak wyjął z kiesze- 
i papier i odczytywał go. Uważnie patrzył na kart- 
ę, następnie ostrożnie przekręcił tarcze, aż po- 
zebna litera, jedna za drugą stanęły naprzeciw 

, skazówki. Wtedy przekręcił ciężką rączkę safe‘u. 
'rzekręcił ją i szarpnął, ale stalowe drzwi ani 
rgnęły. Widzieli jak się pochylił, ponownie zba- 

(ał tarcze i znów pochwycił rączkę — z tymsamym 
vynikiem. Kilkakrotnie powtarzał tę samą mani- 
mlaeję, i za każdym razem nieruchome drzwi opie- 
•ały się jego usiłowaniom. Tupiąc głośno zszedł po 
stalowych schodach i niemal się zataczając, pod­
szedł do grupki w haiku. Oczy jego świeciły upior­
nie, twarz była śmiertelnie Wada. a na czole wy-, 
stąpimy grube krople potu. (C. d. n.)

CfcM OGŁOSZEŃ: Za wiersa J sapali*Wy milimetrowy (Baer. 3(1 mm.) oglo-ieaie rwykle ta tekstem 15 gr„ aa wiersa 1-sapałt milimetrowy (saer. 00 mm.), na­
desłane 40 gr„ aa wiersa l-sapalŁ milimetrowy (saer. 60 mm.) po kronice 45 g r, aa wiersa l-stpalL milimetrowy (ner. 60 mm.) w tekście (kronika, re­
pertuar) 56 gr„ aa wiersa 1-sapali milimetrowy (saer. 60 mm.) w artykalack 100 gr„ aa wiersa 1 sapali milimetra wy (saer. 60 mm.) na pierwsaej stronią 
70 gr„ drobne sgtosaenia ta sławo 10 gr„ kopno i spraedaś aa słona 11 grn matrymonialne, korespondencje i prywatne ta słowa 12 gr„ dla potr-isAajacrek 
pracy Inb posady 3 gr. Ogłestemia drobne prsyjmnjemy tytka ta gotówką. Cała strona agłaeaeniowa 300 tł., eała straaa tekstowa 600 lL, — *
g ówkiem (1-saa) 700 tł. Ogłestemia aamiejscowe 38 proc. drotsaa. Za agłosaonia w miejsca aastraeaonem, ogłestemia osobno stejgae t bet 

proc. Odpawtedaialaaóct aa tonałatwy drak nia prsyjmnjeray. Perta praakatów aie bonifiknjemy. — Uwaga: Kc łatany egl i i t anłoweproc.
Umów L łosl* ns I l*m» Groaltyl

i f  cała strona pod aa- 
namera .„-e. ł t  

ag podał eloce na *

tl J Sasa n Uiv» r rureiaicj , o ugr. vup. jiuu i. we Lwowie, jOdp. red. BlKFAN i ojsL
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